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Z Kijowa. 
Od naszego korespondenta. 
Kijów 16. (29.) lutego. 


(Wojna. — Zawieszenie tygodnika kijowskiego. — 

„Otkliki* i neo idealiści, -- Kwestya chłopska w Rosy!. 

— Uwłaszczenie, to termin historyczny, — Podduń- 

stwo współczesne. — Projekt reform. Żelazna 

ręka p. Plewego. — Przyjazd do Kijowa jenerała 
Kleigelsa). 

Wojna pochłania wciąż uwagę publiczną. 
Dbałe o interesa ogółu władze uczyniły wnio- 
sek, że gazety zbyt rozpalają uwagę po 
wszechną dodatkami specyalnymi, drukowa- 
nymi kilka razy dziennie, a zawierającymi 
telegramy z placu boju. Znaleziono nadto, że 
pobieranie opłaty za telegramy, wynoszącej 
po 5 kop, za egzemplarz, jest eksploatacyą 
ciekawości i patryotyzmu tłumów, więc za- 
broniono  gazetom  drukowanip dodatków 
specyalnych. U nas tak! Opieka nad tłumem 
jest czułą, uprzedzającą. 

Wojna nie przeszkadza p. Plewemu zwal- 
czać wszelkich objawów wolnomyślności i nie- 
zadowolenia i jego żelazna ręka dotknęła 
obecnie pismo tygodniowe kijowskie, .Jugo- 
Zapadnają niediela*, Pisemko to wychodzi od 
roku i nie zwróciło na siebie nigdy niczyjej 
uwagi. Na jego nieszczęście powstał zatarg 
pomiędzy redaktorem a współpracownikami 
wielkiego dziennika Ktjow'skije Otkłski. Istnieje 
on zaledwie kilka miesięcy a zebrał pod 
swoim znakiem naszych radykałów- literatów, 
ex-marksistów, neo-idealistów i innych litera- 
tów o barwie mniej lub więcej czerwonej. 
Właściwie nie są to literaci, lecz profesoro- 
wie uniwersytetu, politechniki, adwokaci, le- 
karze, uprawiający w wolnych chwilach 
dziennikarstwo 1 literaturę. Chcieli oni na- 
dawać ton nowemu pismu, zasilać go pro- 
gramowymi artykałami. W krótce atoli po- 
między: radykałami, neo-idealistami itd. a re- 
daktorami i dziennikarzami powstały nie- 
snaski. O co tam poszło — nie wiem: czy 
redaktor, stary dziennikarz, znający wymaga- 
nia cenzury, nie chcial drukować artykułów 
stronnictwa, czy zbyt mało liczył się z o- 
piniami jego, dość, że obraziło się ono i opu- 
ściło Otkliki. Ponieważ atoli zasmakował im 
już własny organ, więc przenieśli się do Jugo- 
Bapadnej niedieh. Nowe siły przyjęły udział 
w wydaniu najbliższego numeru, który rze- 
czywiście był ciekawy i obfitował w treść. 
Na wstępie wydrukowano artykuł prof. 
Batkhakowa, neo-idealisty. Dla nieznejących 
rzeczy zaznaczam, że po bankructwie nihi- 
lizmu młoda Rosya  hołdowała narodni- 
czestwu, którego miejsce zajął marksyzm, 
a na gruzach tego kierunku zakwita obecnie 
neo idealizm (socyalizm z rozmaitemi przy- 
prawami“, jak go określa jeden mój zna- 
jomy). 

Otóż neo-idealista Buthaków umieścił 
w Niedtełż swój artykuł, czytałam go i wcale 
mię nie poruszył; mówił on, że tam cos na- 
leży uprzątnąć, coś wystawić, kogoś powołać, 
bo już pora, pora, vle o co właściwie chodziło, 
nie a Cenzor kijowski p. Slebow 
widocznie podzielał moje zdanie, bo zakwali- 
fikował artykuł do druku. Inaczej zrozumiał 
to p. Plewe i znalazł w nim jakąś myśl tak 
występną, a grożną, że zawiesił wydawnictwo 
na całe ośm miesięcy. Kara to niesłychanie 
surowa nawet na nasze warunki. Neo-idealiści, 
radykaliści i t. d. od razu stracili możność 
wypowiadania się i budzenia ducha. 

P. Plewe nie żartuje. Wojna, wojna, a 
on robi swoje, gnębi wszelkie objawy prote- 
stu i niezadowolenia. 

. Proces Głerszunia- Gerszuna, głównego 
kierownika spisków na życie Bogolepowa, Si- 
pagia i Bogdanowicza, o którego ujęciu pod 

ijowem donosiłem w swoim czasie, będzie 
rozpatrywany w Petersburgu przez sąd wo- 
jenny w tych dniach. Zasiędzie na ławie 
oskarżonych jeszcze kilka osób, sprawa roz- 
patrywaną będzie przy drzwiach zamknię. 
tyoh. Wyroki śmierci niezawodne. Wojna nie 
wpłynie na odroczenie sprawy. Podobno zo- 
stali ujęci już wszyscy terroryści i p. Ple- 
we święci wielki tryumf. Można aię będzie 
zająć reformami, zapowiedzianemi przez ukaz 
cesarski. Na pierwszym planie stoi reforma 
włościańska, rewizya praw dotyczących chło- 


w. 

W każdym podręczniku historyi znaleźć 
można, że chłopi w Rosyi uwłaszozeni zostali 
ukazem Aleksandra II z dnia 19. lutego r. 
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Następca tronu 


w fiustryi. 


(Ciąg dalszy.) 


Od ojca swego, protektora i znawcy sztuk 
odziedziczył zamiłowanie do kształtów pięk- 
nych, do linij prostych. W tym ustroni. ugodził 
Jego serce strzał amora a tą wybraną, która ma 
Zostać dostojną małżonką i towarzyszką jego 
Życia, to owa dama dworu, wysoka i wiotka, 
poważna i dumna, towarzysząca młodziutkim 
arcyksiężniczkom. Młoda latami, lecz nabyte 
doświadczenie nadaje powagę jej rysom i pe- 
wnĄą wyższość moralną wobec kobiet rów- 
nych jej wiekiem. Wiek młody spędziła za 
granicą, gdzie miała sposobność poznaó roz- 
maite słabostki i właściwości natury ludzkiej, 
przypatrzeć się śmiesznościom, usłyszeć rze- 
Gzy wzniosłe i szczytne. Ze Sztutgardu, miej- 
sca swego urodzenia, podążyła Za ojcem do 
Petersburga, następnie do Madrytu, a w koń- 
cu na dwór Habsburgów, W tej wędrówce 
poznała dobrze giętkość xapatrywań dyplo- 


We Lwowie — Sobota dnia 5. Marca 1904. 


GALETA NARODOWA 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


1861. W rzeczywistości atoli jest to bajka 
wierutna, niewola chłopów zniesiouą nie zo- 
stała bynajmniej, Właściwie uczyniono dwie 
zasadnicze zmiany w życiu chłopa: po pierwsze 
rząd odkupił chłopa od panów i prawa pana 
nad chłopami objął w swoje posiadanie, po 
drugie zastąpił pańszczyznę w naturze przez 
OSYDJE w gotowiźnie. Zresztą chłop, jak był. 
tak i pozostał niewolnikiem. Ziemi nie po- 
siada na własność, nie może jej sprzedać, za- 
stawić, zapisać testamentem. Fikcya prawna 
powiada, że ziemia nie jest daną chłopu na 
własność, lecz w posiadanie, by mógł żyć 
i pełnić swe obowiązki względem państwa. 
I daną jest ona nie chłopu, ale zagrodzie 
chłopskiej, a więc rodzinie, złożonej z ojca, 
dzieci, przyjmitów, mężów córek, żon synów. 
Głowa rodziny jest tylko przeastawicielem 
zagrody i zachowuje ten charakter póki jest 
pracowity, pilny, a gdy zechce próżnować, 
gdy nie będzie wstanie płacić podatków, gmi- 
na może mu odebrać zagrodę i oddać innemu 
gospodarzowi. 

Chłop nie posiada praw cywilnych i ko 
deks nie obowiązuje wcale w stosunkach 
chłopskich, rządzi tam gmina, zgromadzenie 
gminne tak despotycznie i bezwzględnie, jak 
dawniej rządził pan. Gminę trzyma w rygo- 
rze uriadnik i mirowy pośrednik, zgromadze- 
nie, schod aplikuje tak samo kary fizyczne, 
jak kiedyś pan. Chłop jest przykuty do zie- 
mi, pozbawiony prawa zmiany miejsca, wy 
boru zajęcia, na zarobki może iść do miasta 
nie inaczej, jak za zezwoleniem gminy i na 
czas krótki Do tego wszystkiego ziemia w 
guberniach wschodnich jest wspólną własno- 
ścią chłopów, w zachodnich, gdzie wspólnoty 
nie ma, jest ona pokawałkowana, obarczona 
serwitutami na rzecz wszystkich i dworu na- 
wet Chłop w Rosyi dotąd nie jest obywate- 
lem, niewola jego trwa i jest ona konieczno- 
ścią stanu. Przytwierdzenie chłopów do ziemi, 
zdaniem polityków, chroni ich od wpadnięcia 
w nędzę, od losu proletaryatu europejskiego. 
Nie można wypuszczać chłopów z pod opieki, 
nadać im wolność, gdyż wyzbędą się ziemi i 
zamienią w proletaryat. 

Opinia publiczna, 
wymaga rewizyi praw, dotyczących 
chłopskiego i reforma ta jest postawiona na 
porządku dziennym. Ogłoszono już nawet za- 
sady, według których mają być przeprowa- 
dzone reformy, ale niestety, o nadaniu chło- 
pom praw obywatelskich, o wyjęciu ich z pod 


opieki nie ma nawet mowy. Reforma dotyczy 


potrzeba powszechna, 
stanu 


kwestyj drugorzędnych, ale zasady O mi 
nietknięte, chiop pozostanie niewolnikiem i 
nadal, nie będzie korzystał z obrony kodeksu 
praw. Temi reformami ma się zająć p. Plewe, 
ale zapewne po wojnie. Wojnę z terrorem i 
opozycyą będzie prowadzić wciąż, a przyjdzie 
mu to o tyle łatwo, że nieprzyjaciel zgnębio- 
ny i może prowadzić walkę tylko party- 
zancką. 

Ostatecznie biorąc, może i sam p. Plewe 
i jego program jest bardziej europejski, ludz- 
niż wszystkie plany nihilistów, 
socyalistów, marksistów, narodników i neo 
idealistów, którzy, mówiąc nawiasem, są 
doktrynerzy i nie wiele warci, ale czyż można 
być tak bezwzględnym, tak przeświadczonym 
o swej nieomylności, tak gnębić wszelką kry- 
tykę, wszelką opozycyę, nie dopuszczać żadnej 
dyskusyi ? 

Nie, to już wprost do niczego nie po- 
dobne, jak mówiły damy w jednej powieści 
Hogola o zachowywaniu się Gordrewa, któ. 
na balu usiadł na podłodze i chwytał za nogi 
tańczących... 

Z Petersburga wysłano na wschód kilka 
osób za to tylko, że w mowach, wygłaszanych 
na obiadach w kółkach ścisłych, prywatnych 
nieledwie, śmiały krytykować rząd. Profesor 
Annienskij został aresztowany za to tylko, że 
w mowie na pogrzebie publicysty Michajłow- 
skiego rzekł: „był on rzecznikiem wolności i 
przepowiadał jej tryumf“. | 

Wojna na dalekim wschodzie nie prze- 
szkadza p. Plewemu walczyć z opozycyą, nie 
zwraca jego uwagi w inną stronę. 

Wojna natomiast przeszkodziła naszej 
partyi socyalno-rewolucyjnej „zrobić demon- 
stracyę generałowi Kleigelsowi, który spokoj- 
nie przyjechał do Kijowa 7 (20) o godz. 10 
rano, został powitany przez urzędników, udał 
się wprost z dworca do soboru św. Zofii. gdzie 
się pomodlił, a stamtąd do starego mieszka- 
nia generał-gubernatorskiego w lipkach. Dla- 
czego rewolucyoniści socyalni nie dotrzymali 
słowa i nie wyrazili uroczyście swego prote- 


ki. rozumny, 


|matów, podobną do owego złotego pyłku, ponieśli płacący podatki. Hr. Chotek otrzy- 
|uniesionego lada powiewem wiatru w odmęt mał 
zapomnienia. Przeżyła i przecierpiała wiele, 


opłakała stratę drogich osób w zaraniu swej 
młodości i drogą doświadczenia doszła do 


iet tylko wtedy liczyć może, gdy usunie się 
i jak najskromniej zaznaczy swą rolę socyal- 
ną. aby nie przeszkodzić planom z góry uło- 

żonym. 
Ród swój wywodzi ze starej szlachty 


T Rok XLIV. 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
rzyjmują: we Lwowie: Administracya „Gazety 
arodowej* ulica Kopernika 7 i binro Sokołowskiej 

Pasaż Hausmana; we Wiłednin . Haasenstein & 
Vogler (Otto Mass) Wahlfischgasse 10 — Rudolf * 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Griinangergasse 
12 — M. Dukes Nachf.: Max. Aueenfeld & Emerich 
Lessner I. Wollzeile Nr. 9. Sehałlek Wollzeile 11. 
J. Danneberg, II. Praterstrasse 33; Adolf Chnlaw- 
ski VI. Getreidemarkt Nr. 13: w Bndapeskcie: 
Juliusz Leopold VII, Elisabethring 54: we Franka 

e n. M.: Haasenstein & Vogler 1 G. Daube 
& Comp; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 37 
rne de Varenne Paris; w Warszawie: Reich- 
mann & Freudler, 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy- 
czajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym dru- 
kiem lub jego miejsce 20 hal. — Nadesłane za 
wiersz lub jego miejsce 60 hal. — Głosy publi 
czmęeści za wiersz lub jego miejsce 1 kor.— Pry" 
watna korespondencya 6 hal. od wyrazu 


Numer kosztuje 8 hal., na prowincył 10 h. 


(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.) 


stu przeciw objęciu przez p. Kleigelsa władzy, | robkiem, a w ręce szlachciców podadzą do 


domyśleć się łatwo: robotnicy i studenci są 
zajęci urządzaniem demonstracyj patryotycz- 
nych, więc nie mają czasu, ani ochoty na 
wygwizdywanie generałów. 

Zapomniany. 


Befia 1. marca. 


Wczoraj okrętem rosyjskim przybyło 
kilka rodzin żydowskich do Warny. Ponie- 
waż żydom rosyjskim wstęp do Bułgaryi jest 
wzbroniony, połicya portowa sprzeciwiła się 
ich wylądowaniu. Mimo to kapitan okrętu 
wysadził żydów na pomost. Wtenczas poli- 
cya zastąpiła im drogę i zażądała od kapi- 
tana, aby ich napowrót wziął na okręt. Pod- 
czas tych rozpraw policyi z kapitanem zjawił 
się nagle konzul rosyjski w galowym mun- 
durze, w asystencyi swego sekretarza i ka- 
wasa, niosącego konzularną chorągiew ro- 
syjską. Chorągiew tę rzucił konzul na ziemię 
przed nogi policyi bułgarskiej i zawołał: 

— Pierw zdeptać musicie sztandar me- 
go państwa, zanim zmusicie żydów do po- 
wrotu na okręt! 

L policya bułgarska potulnie się usunęła, 
poddając się terrorowi konzula rosyjskiego. 

W. S. 


Z obozów ruskich, 


(Odprawa wichrzycielom.) 


Sprawa biur pośrednictwa pracy nie 
schodzi z łamów Dila. W ostatnim numerze 
tego pisma znajdujemy ataki na Gazetę Na- 
rodową i inne polskie dzienniki, które wyka- 
zały, że „żałoby organu ukraińskiego są zu 
pełnie bezpodstawne i tylko stronniczością 
Dia, jego nienawiścią ku Polakom i intere- 
sem partyjnym podyktowane. Diło twierdzi, 
że cały naród ruski, jak jeden mąż, stanął 
przeciw projektowanej ustawie, która dąży do 
„poddania w niewolę, wynarodowienia i zni- 
szczenia materyalnego narodu ruskiego*. Nie 
podobna uwierzyć, aby cały naród ru- 
ski był tego fałszywego mniemania. Wszak 
wyrazem vpinii ogółu jest prasa; u wiemy, że 
na wiadomość o zapowiedzianej sankcyi usta- 
wy o biurach pośrednictwa pracy jedyne tylko 
Diło wystąpiło z szeregiem artykułów, mają- 
cych na celu niedoprowadzenie do sankcyi; 
inne dzienniki ruskie, jak Rusłan i Haliczantn, 
poświęciły tej sprawie raz jeden krótkie uwa- 
gi w których zaw y się pewne zastrzeże 
nia, lecz nie dopatrzyliśmy się tam wzywa- 
nia do krucyat przeciwko biurom pośredni- 
ctwa pracy. Bezpodstawnie zatem twierdzi 
Diło, jakoby „opinia całego ogółu ruskiego“ 
potępiała tę nową ustawę. 

Zwróciliśmy uwagę ne to, że formularz 

etycyj do rządu przeciw sankcyi ustawy o 
Prasak poirednictwa pracy, rozesłany cicha- 
czem przez redakcyę Difa, wyszedł nakładem 
Swobody. W innym wypadku byłoby rzeczą 
obojętną, kto jest nakładcą formularza; wa- 
żniejszą bowiem rzeczą jest, kto ten formu- 
larz podpisuje. Podkreślamy tym razem i ten 
drobny szczegół, aby wykazać, że cała robo- 
ta, której się nadaje pozory głosu opinii ogó- 
łu narodu ruskiego, wszystkich jego warstw i 
stronnictw, pochodzi właściwie z jednej ku- 
źni przy ulicy Batorego, gdzie rezydują reda- 
ktorzy Diła i jego satelitów, jak Swoboda i 
Hajdam tki. Te właśnie sfery, jak i „narodny 


TY | komitet", w interesach czysto partyjnych, po- 


litycznych wywołały całą akcyę strajkową i 
one to wziąwszy sobie za zadanie ciągłe ją- 
trzenie między chatą a dworem, starają się 
stawiać zapory wszyctkiemu, co zmierza do 
harmonii między właścicielami większych po- 
siadłości a włościanami. A że ustawa o biu- 
rach pośrednictwa pracy ma głównie na celu 
stworzenie zgody i harmonii między rzeczo- 
nemi sferami, ale bez pośrednictwa 
rozmaitych hajdamackich agitatorów i wi 
chrzycieli — inde irae wszelkiego gatunku in- 
spiratorów Diła i pism jemu pokrewnych 
Diło wypiera się, jakoby mu chodziło o 
wywołanie nowych strajków i twierdzi, iż 
rozchodzi mu się o „godny i ludzki zarobek ru- 
skich robotników rolnych*. Pisze następnie 
organ p. Franki, że prasa polska wywodząc, 
iż po wprowadzeniu w życie biur pośrednie- 
wa pracy strajki staną się niemożliwe, „sama 
wydaje wyrok na teraźniejsze przedłożenie 
sejmowe*. Niemożliwoś$ strajków tłumaczy 
Dito po, swojemu tem, że „biura zamkną wło- 


swobodnej dyspozycyi taką masę potrzebują- 
cego zarobku robotnika, że żadna borba o 
podwyższenie płatni nie będzie możliwa, * 

Wywody poważnej prasy polskiej, zbija- 
jące te niczem nieuzasadnione twierdzenia 
młodych ukraińców, „nie wytrzymują kryty- 
ki*.. Diła, które nadto dziwi się, że z pol- 
skiej strony nie odpowiedziano na zarzuty, ja- 
koby rady powiatowe nie były „kompeten- 
tne" do prowadzenia biur pośrednictwa pra- 
cy, iż te rady są w ręku szlachciców i Pola- 
ków, tak jak sejm i wydział krajowy, i że 
ciężar utrzymania biur, wprowadzonych w ży- 
cie w interesie szlachty, ma byó włożony na 
barki całych powiatów i gmin. Diło kończy 
ponownym apelem do rządu, by nie podawał 
ustawy o biurach pośrednictwa pracy do san- 
kcyi cesarskiej. 

Na te wszystkie urojone żałoby odpo- 
wiemy krótko. Do czego rady powiatowe są 
kompetentne lub nie, o tem rozstrzygają po- 
wołane ciała prowodawcze i wydział krajowy 
i to nota bene bez zasięgania „światłej* opi- 
nii młodocianych ukraińców z redakcyi Dia 
W radach powiatowych zasiadają zarówno Po 
lacy jak i Rusini a zatwierdzeni przez cesa 
rze prezesi tych rad posiadają zaufanie tak 
u jednych jak i drugich i w załatwianiu 
spraw dotycząch powiatu traktują obie naro- 
dowości na równi. 

Jeszcze słów parę o samej ustawie. Po- 
wiada ona wyraźnie, że biura pośrednictwa 
pracy będą bezpłatne. Dotychczas robo- 
tnicy rolni musieli sowicie opłacać agentów, 
najczęściej żydów, którzy włościan tumanil: 
i tysiące ich doprowadzili do kija żebraczego. 
Z tego wynika jak na dłoni, że bezpłatne 
biura pośrednictwa pracy, prowadzone przez 
tak poważne instytucye, jak wydziały powia- 
towe, pozostające pod pieczą wydziału krajo- 
wego — muszą przynieść pracującej ludności 
włościańskiej wielkie korzyści. 

Wydatki na zakładanie i prowadzenie 
biur będą pokrywane z funduszów powiato- 
wych, na które się wszystkie warstwy 
ludności składają; gminy i robotnicy nic nie 
będą płacili ani za korespondencye, ani za 
kontrakty z robotnikami itd. Statuty poszcze- 
gólnych biur będzie zatwierdzało namiestni- 
otwo. Jeżeliby zatem w którem z biur wyda- 
rzyło się nadużycie, namiestnictwo będzie 
miało prawo rozwiązywania takich biur. 

Diło twierdzi, że biura pośrednictwa 
pracy zaciągną „lud ruski w niewolę* i poło- 
żą tamę strajkom. Ustawa wyraźnie mówi, że 
do korzystania z pośrednictwa i pomocy biur 
nikogo się nie będzie zmuszało. 
Kto zechce sam szukać za zarobkiem, nikt 
mu w tem nie będzie przeszkadzał. To są 
esencyonalne myśli przewodnie ustawy sej- 
mowej o biurach pośrednictwa pracy. Skoro 
mówimy, że przy pożytecznej działalności 
owej instytucył ustaną strajki rolne, to dla- 
tego, że wszyscy robotnicy w kraju znajdą 
zajęcie i godziwe wynagrodzenie, które ich 
zadowolni. Gdy tak będzie, wszelcy tajni i 
jawni agitatorzy z pod sztandaru ukraińsko- 
socyalistycznego utracą grunt pod nogami, bo 
nie znajdą posłichu u ludu. W obec tego nie 
dziwimy się, że ci, którzy swego czasu wy- 
wołali strajki rolne i nimi komenderowali, 
poruszają teraz niebo i ziemię, by ta zgubna 
dla wichrzycieli ustawa nie weszła 
w życie. 


Dwie „dyskusye polskie“. 


Pruska izba panów prowadziła wczoraj 
ogólną dyskusyę nad projektem ustawy w 
sprawie zakładania nowych osad w Prusach 
zachodnich, na Pomorzu, w Poznańskiem i na 
Ślązku górnym. Przy tej sposobności p. De-' 
los-Rutzau oświadczył, że idzie się za daleko, 
jeśli we wszystkich kwestyach, odnoszących 
się do osadnictwa, a w których chodzi o in- 
teres państwa, oddaje się pod rozstrzygnięcie 
komisyj okręgowych. 

Ks. Radziwiłł dziękując Pp edo 
mu mowcy za jego słowa, podniósł, iż mniej 
zamożnym nie powinno się utrudniać tworze- 
nia nowych osad. Wady dotychczasowe leżą 
w komisyi kolonizacyjnej, która stoi w sprze- 
czności z ustawami. Komisya ta chce Pola- 
ków zastąpić Niemcami, a katolików prote- 
stantami. 

Minister Podbielski odpowiadając oświad - 
czył, iż celem przedłożenia rządowego jest 


ścianom możność swobodnego szukania za za- |dawać przy osadnictwie jak najdalej idące 


tytuł kanclerza rzeszy niemieckiej, 

Bratanek jego hr. Rudolf (1748—1814) 
zajmował również to stanowisko. Za Józefa 
II i jego następcy kierował sprawami Czech 


en że na przyjaźń i poołażanie ko-|i był ministrem od 1805—1809. Jego syn naj- 


młodszy a dziadek hrabianki Chotek był na- 
miestnikiem kilku krajów monarchii a zosta- 


wszy wreszcie namiestnikiem Czech, pozo- 
|jstawił niezatarte wspomnienie swej dodatniej 


działalności. Jemu to zawdzięcza Praga wię- 


czeskiej. Chotekowie otrzymali w r. 1702. ty- | kszą część swych upiększeń i urządzeń, które 
tuł baronów; w 1723. godność hrabiów cze- rozwój tego pięknego miasta przyspieszyły. 


węgierskimi i członkami izby panów parla- 
mentu austryackiego. A 

„. Począwszy od panowania Maryi Teresy 
piastowali kolejno najwyższe dostojeństwa. 
i Hrabia Rudolf Chotek był wraz z Kaunitzem, 
Hangwitzem i Hatzfeldem wykonawcą wielu 
reform, podjętych przez monarchinię. Hrabia 
Rudolf przeprowadzał poprawę podatków po- 
średnich, co czynił z taką gorliwością, że 
wedle sprawozdań ówczesnych ciągłe miał 
utarczki z Hangwitzem, któremu poruczono 
reformę podatków bezpośrednich. Walka ta 
stała się głośną, gdyż każdy z nich starał 
się zniszczyć zabiegi przeciwnika a szkodę 


skich, zaś w r. 1745. zostali hrabiami cesar- On jest r 
stwa. W następnych latach zostali magnatami | gałąż rodziny, osiedlonej w Grospriesen, czę- 


pniem, z którego pochodzi druga 


ści niemieckiej Czech. Syn jego Bohusław ze 
związku z hrabianką Berchtold poświęcił się 
karyerze dyplomatycznej i był długie lata 
ambasadorem w Brukseli. Dzięki niezwykłej 
wielkopańskiej uprzejmości, zyskał tam po- 
wszechną sympatyę i przyjaźń książąt. Szcze- 
gólniejszymi względami zaszczycał. go hra- 
bina Flandryi a rezydencya hrabiego i hra- 
biny Chotek gromadziła najwytworniejsze 
towarzystwo. Nawet w czasie miesięcy let- 
nich, gdy miasto opustoszało, spieszono tam 
chętnie na miłą i wykwintną gawędkę. Star- 
sze siostry hrabianki były kolejno atrakcyą 


tych zebrań, pozawierały one związki w wy-| zując uległość, a zabraniając samodzielności 


sokiej arystokracyi austryackiej Thun-Hohen- 
steinów, Nostitzów i Schoenburgów. Hrabian- 
ka Zofia była wówczas jeszcze dorastającą 
panną, pełną wdzięku młodości. Oczy jasne o 
spojrzeniu głębokiem, opromieniały bladą cerę 
brunetki, uśmiech dyskretny, niekiedy sardo- 
niczny, uzupełniał urok jej aparycyi, a gdy 
jej sylwetka przesuwała się między gronem 
gwarzącego towarzystwa, podziwiano już wte- 
dy ystynkcyę jej ruchów. Po matce należy 
do rasy pięknych kobiet, w Wiedniu słyn* 
urodą hrabianki Kinskie. 

Smierć matki. zmarłej w Belgii, okryła 
Żałobą dom Choteków. Ojciec zapragnął spo- 
koju, a złożywszy uiząd, udał się wraz z cór- 
ką do Czech. W roku 1896 pochowała hra- 

' bianka Zofia i ojca i odtąd samotna i osiero- 
cona, szukała oparcia w trudnych obowiąz- 
kach damy dworu. x 

Moc kruszenia przesądów kastowych 
sprawia wielkie zadowolenie; dla każdego 
vulgum pecus taka walka ponętna, ale i tru- 
dna zarazem. Ileż zapasów energii i wytrwa- 
łości rozwinąć musi dopiero książę, któremu 
nałożono jarzmo przepisów tradycyjnych od 
urodzenia, a które kreik jego kroki, ruchy, 


nawet odcień głosu w imię praw rodzinnych! 
Prawa te magnetyzują go, paraliżują, naka- 


ulgi. Jeżeli rząd chce prowadzić na Wscho- 
dzie politykę świadomą celu, to może to uczy- 
nić tylko wtedy, jeżeli się oprze na chłopach 
niemieckich. Bząd musi prowadzić walkę z 
niebezpieczeństwem polskiem (?) aż do ostatnie- 
go tchnienia! oł polski jest agresy- 
wny (?!). Rząd musi wystąpić przeciw pol- 
skim bankom kolonizacyjnym! Mamy wojnę 
i Niemcy muszą w niej zwyciężyć (77). 

P. Kościelski na te butne słowa 
pruskie stwierdził iż wojna została Polakom 
narzuconą, ostatnie zaś zwycięstwo odniosą 
ci, po których stronie jest prawo. Rękawiczki, 
których używał rząd dawniej, podarły się, a 
na kupno nowych nie ma pieniędzy. Polacy 
nie poddadzą się, a ci, coby to uczynili. to 
będą bandą łajdaków, gdyż wypierać się swej 
narodowości jest łajdactwem. 

Minister sprawiedliwości Hammerstein 
wskazywał. że w stosunku do wzrostu posia- 
dłości polskich w prowincyach wschodnich, 
szerzy się także duch polski, Rząd musi prze- 
ciw temu wystąpić. Niech Polacy zatrzymają 
swój język, ale muszą mieć ducha nie- 
mieckiego (!) 

Minister oświaty, Studt, usprawiedliwiał 
postępowanie rządu w kwestyi polskiej, za- 

rzeczał temu, aby rząd miał zamiar usuwać 

iemców-katolików, a osadzać Nie:inców-pro- 
testantów. Zakończył słowy: nie chcemy Po- 
lakom wydzierać języka z gardła. ale chce- 
my, aby dzieci ich umiały po niemiecku, 
gdyż to jest im potrzebne. 


Równocześnie toczyła się także , dysku- 
sya polska* w parlamencie niemieckim. Przy 
rozprawach nad etatem sprawiedliwości ks. 
Jażdżewski podniósł, że w przeciwień- 
stwie do przyjętej przez parlament przed kil- 
ku laty rezolucyi, że w metrykach polskich 
dzieci płci żeńskiej ma się nazwisko wpisy- 
wać z końcówką a, wydano w Prusiech za- 
rządzenie wprost przeciwne. Prosił więc kan- 
clerza państwa, aby zapobiegł w Prusiech 
temu nadużyciu. Następnie omawiał pruskie 
przedłożenia antipolskie i oświadczył, że 
sprzeciwiają się one ustawom rzeszy niemie- 
okiej; w końcu protestował przeciw takiemu 
lekceważeniu w Prusiech praw rzeszy. 

Sekretarz stanu  Niberding, starał się 
to naruszenie ustaw bronić tem, że rządowi 
pruskiemu chodzi o to, aby niemieckich na- 
zwisk nie polonizowano. Jeżeli ustanie agita- 
cya polska, rząd pruski chętnie będzie gotów 
wprowadzić udogodnienia. 

P. Jałta-Połczyński chciał oma- 
wiać oświadczenie ministra Hammersteina w 
sprawie. cudzoziemców, ale prezydent Balle- 
strem oświadczył, że dyskusya nad tem jest 
już zamknięta. 


Groźba Tiszy. 


Wezoraj już telegrafowano nam z Pesztu, 
że hr. Tisza na posiedzeniu sejmu zapowie- 
dział, iż chwyci się środków radykalnych 
przeciw obstrukcyi. Hr. Tisza odpowiadał mia- 
nowicie na zarzuty Polonyiego i wykazywał, 
że dochowuje ściśle swego programu, Sprawa 
wpisywania nazwisk w niemieckim języku do 
list personalnych jest koniecznością, ponie- 
waż listy te ułożone są po niemiecka Stron- 
nietwo liberalne, układając swój program woj- 
skowy, wzięło sobie za podstawę insvytucyę 
wspólnego wojska i jest przekonane, że atrzy- 
manie tej instytucyi w obecnym czasie jest 
najodpowiedniejszą rzeczą dla wspólnej obro- 
ny. Wskazywał potem hr. Tisza na rezultaty, 
osiągnięte na polu narodowem i na polu wy- 
chowania wojskowego. Ostrzega przed szerze- 
niem nieporozumień między koroną a naro- 
dem i wykazywał zgubne skutki obstrukcyi. 
Reznltatem jest to, iż zatrzymano dłużej żoł- 
nierzy w wojsku i ie a do służby rezer- 
wy zapasowe. Skarb państwa również ponosi 
szkodę wskutek wstrzymania egzekucyj po- 
datkowych. Również wielką moralną szkodę 
przyniosła krajowi agitacya, usiłująca przeko- 
nać lud, że dzięki obstrukcyi nie potrzeba 
płacić podatków i nie będzie też wykonywa- 
ny ME wojskowy. Obstrukcya też sprawiła 
to, że posłowie są nieczuli na to, iż Węgry 
od roku przeszło znajdują się w stanie ex lex, 
Hr: Tisza więc odwoływał się do patryoty- 
zmu i rozwagi posłów i prosił o zaniechanie 
zgubnej walki, gdyż naród węgierski żyć bę- 
dzie i żyć musi i zdepcze wszystko co 
mu stBnie na przeszkodzie. 


działania i myślenia. Księciu nie wolno mieć 
własnej woli i w gruncie rzeczy on jest zale- 
żny od swych poddanych. 

Byli więc między arcyksiążętami tacy, 
którzy kruszyli pęta i przestawali być człon- 
kami domu cesarskiego, znikali ze spisu go- 
tajskiego, a ponieważ nie byli skrępowani 
bezpośrednio obowiązkami względem państwa, 
osłoniłc ich czyn dobroczynne milezenie, jak 
tego pragnęli. O ile więcej godnym podziwu 
i sympatyi jest arcyksiążę, wyrzekający się 
przywilejów stanowiska, godności i zaszczy- 
tów przyszłego dziedzica korony, 8 idąc za 
popędem serca, czyni małżonką swą tę, którą 
ukochał ? i 

W starej Europie, ojczyżnie błąkających 
się z pieśnią miłosną trubadurów 1 turnie- 
jów, na których piękne niewiasty wieńczyły 
zwycięzców, odżył romans rycerski, bo oto 
arcyksiążę, następca potężnego tronu, poko- 
chał szlachciankę! Powiało tchnienie wiosny, 
przynosząc wspomienie podobnej idylki miło- 
snej w rodzie Habsburgów. 

(C. d. n.) 
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Gal. Towarz. gospodarskie. 


Lwów dnia 4. marca. 

Posiedzenie popołudniowe odby- 
ło się wezoraj w sali obrad tow, kredytowe- 
go ziemskiego. Rozpoczął je referat wicepre- 
zasa tow. p. Artura Ciełeckiego: o 
kierunku w chowie koni, przez komitet obra- 
nym, zakończcny następującymi wnioskami: 

1. Wzywa się komitet, aby na właściwej 
drodze urał się do rządu celem uzyskania 
w komitecie egzekutywnym komisyi chowu 
koni przy min sterstwie dla przedstawiciela 
Galicyi i jego zastępcy głosu równomiernego 
z innymi ezłonuemi tego komitetu. 

2, Wzywa się komitet, aby dążył sta- 
nowczo do pozyskania od rządu i w sejmie 
od kraju d's 'skcyi chowu koni subwencyj 
w tej samt} wysckości, jakie ma sekcya cho. 


wu bydła i tej sprawie odwołał się do 
Koła polszi w Wiedniu, reprezentacyi w 
sejmie i de cgo ministra. 


3. Poleca się komitetowi i sekcyi — o ile 
na to fundusza zezwolą i o ile będzie odpo- 
wiedna siła -- przyjąć inspektora stadnin 
prywatnęech 1 suvtiera klaczy. 

Polera się komitetowi wywalczenie u 
rządu tych wszystkion postulatów sekcyi cho: 
wu koni, jakie były wyrażone w poprzednich 
memoryałmcu sekcyi. 

5 Zgromadzenie poszanawia i przyrzeka 
słowem, czyvem i rozumną propagandą po- 


piere w oddziałach kierunek chowu koni, 
w sskcyi przyjęty. 
Wnioski te po ożywionej dyskusyi u- 


chwalono, podobnie wniosek p. Gredroycia: 

Wzywa się sekcyę chowu koni, aby 
przy nabywaniu ogierów albo zażądała gwa- 
rancyi, że ogier będzie pokrywać klacze, albo 
nabywała ogiery pod tym względem wypró- 
bowane, 

Ueawalorc też wniosek p. Ostoji: Osta- 
szewskiegu: 


Wzywa się komitet. by wsiął inicyaty- 
wę w tworzeniu związków uhodowców koni 
zbytkow sen, aksportowych, jakoteż i ro- 
boczych. 

Następni wygłosił poseł, J. hr. Ba- 
worawsk: vat w sprawie podatku 
osobisto-doch/'iowage. Hr. Baworowski, który 
już jako poseł sejmowy okazał się wybor 


nym zvswcą krajowych spraw podatkowych, 
dał w swym rzeczowym, na faktach opartym, 


referacie jasny obraz ucisku, jakiego dopu- 
szczają się krajowe władze s! arbowe na kon- 
trybuentach. 


W zakończaniu przedstawił r.ferent na- 
stępujący rezolucyę: 

Rada ogólna poleca komitetowi galic. 
towarzystwa gespodarskiego poczynić sta- 
rania: l. ażebs przewodniczący komisyi po- 
datkowej iyl "vbierany przez komisyę i aże- 
by e. z. inspektor podatkowy, jako referent 
nie był roweucześnie przewodniczącym ko- 
misyi — 2. ażeby zakres działania c. k. sta- 
rostów w spr.wach podatkowych został roz- 
szerzenyn. — 8. ażeby przypomniano i zao- 
strzono przepisy o obowiązku zachowania 
dyskrecyl vo do stosunków majątkowych, roz- 
bieranych w komisyi przy wymiarze podatku 
osubisto-duutodowego — 4, ażeby wydano 
przepisy, określające odpowiedzialność urzęd- 
nika skarbowego. któr, dopuścił się stronni- 
czego i niesprawiedlivego wymiaru podatku 
osobista cochodoweg> — 5. sżeby sprawa po- 
boru i sgzekucyi podatków stanowczo uregu- 
łowaną została — 6. ażehy za pośrednictwem 
oddziałów towarzystwy zwrócić uwagę człon 
ków zomisyj pedutkowych zasiedających z 
wyboru na porzecę ścisłego wypełni: nia przy- 
jętsch obowięzkó s, mianowicie gorliwego 
udziaiu w czyuncś iaei %omisyi i wnoszenia 
opozycyj pretokolarnyc! przy wymiarach nie- 
spra wisdliwych 7T. ażaby przyznać dyety 
członkom komisyj podatkowych, wybranych 
z grona kontrybrentów — 5 ażeby zalecić 
wprowadzenie rechunkowości w majątkach, 
. zostających w własnej administracyi, dla uła- 
wienia obrony przeciw rzesadnym wymia- 
rom podatku — 9. ażeby zwrócić się do kom- 
petenruych władz z przedstawieniem, że pod- 
stawą wymiaru podatku osobisto-dochzdowe- 
go jes! fasya, że zarerm przyjęcie za podstawę 
opzdatkowanie sło bodu, przewyższającego do- 
chód fasyonowsnv, powinno być w każdym 
wypadku szczegolowo nzasa niona — 10. aże- 
by zwróć uwagę władz ua niewłaściwe za- 
ciąganie ‘nforma vj o stosunkach majątko- 
wych kon'rybnentów przez c. k, inspektorów 
v tak zwanych mężów zaufania. 

W .lyskasył zabrał pierwszy głos p. dr. 
Zz Uuuryas. wnosząc do punktu 9 nastę 
pający dodatek : 

W tym celu winny: a) nakazy płatnicze 
podawać powody orzeczenia; b) protokoły po- 
siedzeń omisyj szacunkowych winny zawie- 
rać przebieg dyskusyi, stosunek głosów i po- 
wody GTZeczenIia. 

Nate zwrósił o. Gargas uwagę na po- 
trzeby nsoryacyi kontrybuentów, zalecając 
w tym kisruuku przystąpienie do nowo p^- 


wstałego towereystwa: Prawna ochrona po- 
datntków. Pavar wywedy p. Gargasa hr. 
Maurycy Msoiaiszi 

P. Erzeczunuwiecz postawił w 


dalszym ciągi dyskusyi wniosek następujący: 
| Wzywa się, rząd, aby przy. m'anowa - 
ninch członków komisyi uwzględniał więcej, 


niż dorąd, stosunek poszczególnych źródeł 
dochodu w okręgach. 
Br. Kkrunicki wreszcie dodał wniosek: 
Człorkowie %kczaisyj powiatowych po- 


winni być przynajniniej n ośm dni naprzód 
o rozpoczęcia posiedzeń: zawiadomieni 

W glosowania wszystkie te wnioski 
przyjęto, poczem prezes dr. IKozłowski za- 
pe posiedzenie, zarządzając obrady po- 
ufne. 


(Posiedzenie dzisiejsze poranne.) 


Przy znacznie słabszym, niż wczoraj, 
komplecie deleratów rozpoczęły się dzisiejsze 
obrady w sali ratuszowej o godz. wpół do 11. 


| racyjnych, 


| 
| 
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2. (Wniosek oddz. brzeżańskiego). Rada 
og. poleca komitetowi, aby odniósł się do 
wydziału krej. z prośbą o energiczne polece- 
nie wydziałom powiat., by w miarę braku od- 
powiednich buhajów  licencyonowanych, w 
gminach dla użytku mięszkańców przeznaczo- 
nych, wstawiły w budżeta tychżą gmin sto- 
sowne kwoty na zakupno takich buhajów, nie 
mniej by wszelkie nadużycia odnośnej usta- 
wy jak najsurowiej karane były. 

3. (Wniosek oddz. lwowskiego) Rada 
og. gal. tow. gospod. uznaje potrzebę i poży- 
tek wspólnego działania i asocyacyi celem 
zwalcaenia za pomocą wszelkich środków u- 
stawą dozwolonych wadliwego wykonywania 
ustaw 1 przepisów skarbowych. 

4, (Wniosek oddziału sanockiego) wzywa- 
jący komitet, aby sprawę szerzącej się par- 
celacyi spekulacyjnej wziął pod rozwagę w 
tym kierunku, aby przez solidarną akcyę in 
stytucyj finansowych i korporacyj gospodar- 
skich takiej spekulacyi zapobiedz nożna, — 
odesłano do komitetu. 

5. (Wniosek oddz. tarnopolskiego.) 

lL Rada og. poleca prezyd. gal. tow. gosp., 
by dołożyło wszelkich starań, aby za pośrednic- 
twem naszej reprezentacyi w radzie państwa 
uzyskać zrównanie należytości przewozowych 
wawnątrz kraju z taryfami transito i to nie- 
tylko dla płodów rolniczych, ale także i to w 
szczególności dla węgla kamiennego. 

II Rada og. poleca komitetowi, aby w 
porozumieniu z odnośnemi radami oddziałów 
zajął się utworzeniem wśród oddziałów go- 
spod. stacyj uprawy nasion, zbóż i traw dro- 
gą selekcyi. popierając także stacye odpowied - 
pem subwencyami i otaczać je REY 0- 

ie 
5 T Rada og. upoważnia komitet tow. 
gosp. 1. postarać się, aby wszystkie ma- 
gazyny przyjmowały zamówienia i zaliczki 
na grys i sby przy sprzedaży tegoż uwzglę- 
dniały w pierwszym rzędzie tow. gospodar- 
skie. 

2. by wyrobił u wiadz wojskowych prze- 
chowywanie w magazynach do jesieni grysu 
wyprodukowanego w lecie, a przynajmniej by 
o licytacyach grysu tego zawczasu rady od- 
działów tow. zawiadamiane były. 

Po załatwieniu tych wniosków wygłosił 
inżynier dr. Blauth referat o regulacyi rzek 
i o kanalach, kończąc go obszerną rezolucyą, 
której treść jest następującą: 

Rada ogólna poleca komitetowi tow. 
gosp. poczynić starania w celu: * 

l. ażeby rząd w myśl danych przyrze- 
czeń kanał Wiedeń-Kraków do roku 1912 bez- 
warunkowo ukończył i o konstytucyjne przy- 
zwołenie potrzebnych do tego funduszów 
w pierwszym okresie budowy 1904—12 jak 
najprędzej się postarał ; 

ażeby rząd ostateczne ustanowienie i 
rewizyę trasy kanału Kraków-Sądowa Wisznia 
przyspieszył i ażeby starał się zapewnić pro- 
wadzenie tejże trasy w pobliżu kolei Karola 
Ludwika z najdogodniejszem uwzględnieniem 
portów w miarę potrzeb rolnictwa i przemy- 
słu rolniczego na Tarnów, Rzeszów, Prze- 
worsk, Jarosław, Przemyśl i w przedłużeniu 
na Lwów; 

3. ażeby w ogólnym programie regula- 
cyi rzek uwzględnił nieobjęte ustawą z dnia 
18 września 1901 górne biegi rzek, na mocy 
|owyższej ustawy regulować się mających, 
ażeby plany szczegółowe regulacyi górnych 
biegów równocześnie z planami średnich i 
dolnych — wypracował i zapewnił pokrycie 
kosztów budowy albo z funduszu kanałowego 
i z funduszu regulacyi rzek, ałbo też z dota 
cyi min. spraw wewn.; 

4. ażeby przedłożył jak najrychlej sej- 
mowi projekty ustaw, mających na celu sy- 
stematyczną regalacyę: a) Górnego Dniestru 
od ujścia Mszańca *o Kornalowie, b) Górnego 
Strwiąża od Krościenka do Biskowic, c) Wi 
słoka od Haczowa do Frysztaka, d) Górnego 
Sanu od Rajski-go do Liska, e) Górnego Wia- 
ru od Grąziowej do Niżankowie, f) Skawy od 
ujścia Bystry do Suczy, g} Raby od ujścia 
Mszany do Lubienia. h) Wisłoki od Rozstaj- 
nego do Żmigrodu. i) Ropy od ujścia Zdyni 
do Wisłoki, j) Jasiołki od Woli Wyżniej do 
Wisłoki, k) Oporu od ujścia potoku Oporu do 
Stryja; 

h ażeby regulacyę górnych, średnich i 
dolnych biegów rzek połączył z nieodzownie 
potrzebnem zabudowaniem potoków górskich 
i z zalesieniem stoków gór, oraz zapewnił 
pokrycie kosztów z tego powodu powstałych 
z funduszu kanałowego i z funduszu regu- 
lacyi rzek; 

6. ażeby w myśl ustawy kanałowej, 
przeprowadzenie budowy kanałów i regula- 
cyi rzek połączył z wykonaniem robót melio- 
a mianowicie odwadniania i 
nawadniania. i roboty powyższe uwzględnił 
w planach i Mosh kanałów i regula- 
cyi rzek; 

7. ażeby w obec podwyższenia funduszu 
melioracyjnego do kwoty 4 milionów kor. i 
uchwały izby poselskiej rady państwa — 
w moc której kwoty rzeczonego funduszu 
mają być pomiędzy poszczególne kraje równo- 
miernie rozdzielone — szczupły udział Gła- 
licyi w funduszu melioracyjnym znacznie 
podwyższył ; 

8. ażeby dla kierunku gospodarstwem 
wodnem, którego poszczególne działy należą 
do kompetencyi ministerstw: handlu, spraw 


: wewnętrznych i rolnictwa oraz dyrekcyi dla 


budowy dróg wodnych — utworzył albo mi- 


| nisterstwo robót publicznych, z technikiem 
i na czele, albo też, pozostającą pod zarządem 


I 


technika a obejmującą wszystkie działy go- 
at piki wodnego dyrekcyę budowli wod- 
dych: 
> 9. ażeby zakres działania komisyi roz- 
szerzył i przyznał jej kompetencyę w spra- 
wie budowy kanałów, melioracyi i zabado- 
wania potoków górskich ; 

10. ażeby utworzył fakultet budowni- 
ctwa wodnego i kultury krajowej i ażeby 
wyznaczył odpowiedni fundusz na ten cel; 

11. ażeby dla wykonania robót regula- 


przed połudn em. Na wstępie podał prezes; cyjnych wydatnie pomnożył liczbę sił tech- 
dr Kozłowski do wiadomości esłonków, że | nicznych w namiestnictwie ; 


w myśl wozorajszej uch "ały wysłało prezy- 
dyum w drodze telegraficznej podziękowa- 
nie arcyksięciu Franciszkowi Ferdynandowi 


12. ażeby odpowiedniemi instrukcyami 
ułatwił starostwom przepisane ustawą zbada- 
uie wód w dorzeczach poszczególnych vzek i 


D'Este za przyjsie godności członka hono- | zawiązywanie spółek wodnych, oraz aby po- 


rowego 

Z kolei zatwierdzemo szereg uchwał, po- 
wziętych na =-=» .rajszem zebraniu poufnem. 

Brzmią one następująco : 

1. Rada ogólna tow. gospod. w załatwie- 
niu wuiosku cddziału pokuckiego, umotywo- 
wanego vrzez p. Adolfa Cieńskiego, w spra 
wie zaprowadzenia ck. inspektorów rolnych, 
postanawi: zalecić oddziałom tow. zaprowa- 
dzenie sądów rozjeniczych dla spraw agrar- 
nych. iako sądów uolubownych między pra 
codawcarai + roboinikami w gospodarstwie 
wiejskiem. 


starał się dla starostw o siły zawodowe w 
tym kierunku ; 

13. aźeby przedkładając izbie wnioski 
celem zabezpieczenia opieki cłowej dla pło- 
dów rolnictwa i przemysłu rolniczego, zró- 
wnoważył korzyść, jaką z obniżenia kosztów 


| importu odniesie obca konkurencya ; 


14. ażeby zapomocą niskich taryf zabez- 
pieczył na drogach wodnysh ułatwiony prze- 
wóz 1 wywóz surowych płodów rolnictwa, 
leśnictwa i przemysłu roiniczego ; 

15. ażeby przy wywłaszczaniu gruntów 


resowanej wcześnie wyznaczył termin powo- 
łania fachowych obrońcó w. 

Rada ogólna poleca komitetowi starania : 

1. ażeby wydział kraj. w celu szyhkiego 
przeprow dzenia przedłożonego sejmowi pro- 
gramu melioracyi zalecił sejmowi wzmocnie- 
nie sił przy krajowem biurze melioracyjnem 
i szybko wypracował plany szczegółowe i 
projekty ustaw, programem robót objęte ; 

2. ażeby wydział kraj. w celu szybszego 
wykonania robót melioracyjnych przedłożył 
sejmowi projekt udziału kraju w odnośnych 
kosztach większą pożyczką krajową na cele 
melioracyjne. 

Nad rezolucyą tą wywiązała się krótka 
dyskusya, z której wyłoniło się kilka wnio- 
sków dodatkowych. 

I tak oddział kałusko-doliński zapropo- 
nował następujące wnioski: 

1. Poleca się komitetowi tow gosp. w 
miarę istniejących funduszów wydawanie pod- 
ręcznika, zawierającego ustawy wodne, usta - 
wy, dotyczące regułacyj poszczególnych rzek 
galic., ustawy i rozporządzenia, odnoszące się 
do wywłaszczenia, wreszcie wskazówki co do 
dróg rekursowych, przysługujących stronom, 
rozporządzenia miuisteryalne 1 namiestnictwa 
co do zajęcia placów pod skład materyałów 
itd. (Podręcznik ten miałby dać możność in- 
teresowanym obrony na O > istnieją- 
cych ustaw i rozporządzeń). 

2. Poleca się komitetowi, aby wniósł do 
dyrekcyi skarbu przedstawienie o delegowa- 
nie do gmin, nad większemi rzekami położo- 
nych, geometrów na kilka dni co roku i o 
wydanie tym polecenia, aby z urzędu odpisy- 
wali zabrane przestrzenie. 

3. Oddział kałusko-doliński uprasza ko- 
mitet o poczynienie starań, aby regulacye 
rzeki Siwki z dopływem Bielochówką zaliczono 
do najpilniejszych. MP a. 

4. Poleca się komitetowi, aby odniósł się 
do namiestnictwa o wydanie polecenia kiero- 
wnikom budowy, aby ci o licytacyach past- 
wisk dokładnie zawiadamiały gminy i obszary 
dworskie, jako też odnośne oddziały tow. 
gospodarskiego. 

Wszystkie te wnioski zarówno referenta, 
jak dodatkowe — uchwalono. ; 

Ostatni referat wygłosił ks. Andrzej 
Lubomirski o kwestyi cukrownictwa 
i uprawy buraków. W pierwszej części odno- 
śnie do uprawy buraków przedstawił referent 
liczne korzyści, wypływające z uprawy bu- 
raków. Wykazał następnie, że uprawa bura- 
ków przyczynia się do ulepszenia gleby, do- 
datnie ma skutki dla chowu bydła i wogóle 
wzrostu inwentarza żywego, że dalej jfzy- 
czynia się do wzrostu dobrobytu ludności 
włościańskiei. W. części drugiej skreślił prze- 
bieg rozwoju cukrownictwa w naszym kraju, 
kończąc wezwaniem wszystkich ziemian do 
solidarnej akcyi w kierunku podniesienia 
w kraju naszym uprawy buraków. 

Rezolucye, przedstawione przez refe- 
renta brzmią: 

Rada ogólna poleca komitetowi: 

1. ażeby uprosił rady oddziałów, aby 
wszelkimi rozporządzalnymi środkami usiło- 
wania galicyjsko-bukowińskiego tow. prze- 
mysłu cukrowniczego w Przeworsku popie- 
rały, niemniej by wpływami swymi dopoma- 
gały temuż tow. do zwalczania konkurencji, 
narzuconej mu przez kapitalistyczne grupy 
przemysłu zachodniego ; i h 

2. ażeby wPiynyj na rolników całej 
części kraju do jego OKrĘgu należących, aby 
z możności uprawy buraków danej przez fa- 
bryki tow. w Przeworsku i w Żuczce, w mia- 
rę posiadania odpowiedniej gleby w jak naj- 
szerszej mierze korzystali, nie dając się uwo- 
dzić pokusie chwilowych wyższych cen, ofia 
rowywanych przez fabryki konkurencyjne. 

3. ażeby dołożył starań, by wydział kra- 
jowy w załatwieniu wniosku posła Struszkie- 
wicza przedłożył sejmowi na najbliższej sesyi 
wnioski w kierunku poparcia 2 funduszu 
krajowego kultury buraków dla towarzystwa 
przez udzielanie po zniżonych cenach nawo- 
zów sztucznych i zasiłku na poprawę komu- 
nikacyi w okolicach dla uprawy buraków 
szczególnie ważnych. Również by przy zu- 
żytkowaniu funduszów, udzielanych przez pań- 
stwo na melioracye, wydział krajowy uwzglę- 
dniał w pierwszym rzędzie okolice piantujące 
buraki dla fabryk tow. kraj. 

4. ażeby dołożył starań by rząd przez 
usunięcie sztucznego faworyzowania importu 
cukru z zachodnich prowincyj wyjątkowymi 
taryfami, względnie przez przychylne zała- 
twianie postulatów taryfowych galicyjsko-bu- 
kowińskiego Towarzystwa przemysłu cukro- 
wniczego w Przeworsku i w Zuczce wyrównał 
niekorzystne warunki jego produkcyl wobec 
konkurencyi zachodniej. 

Uzupełniając je, postawił p Lisowieczi 
jako punkt 5. wniosek następujący: Rada 
ogólna poleca komitetowi, aby wszelkiemi 
drogami starał się o zniżenie prez rząd po 
datku konsumcyjnego od cukru w celu pod- 
niesienia konsumcyi. 

W dyskusyi zabierali jeszcze głos pp. 
Wł. Gniewosz i dr. Pawlik, poczem 
w głosowaniu wszystkie wnioski uchwalono. 

Na tem odroczono obrady do popo- 
iudnia. 


Xronika. 


Isoów dnia 4. marca 1904. 


Kalendarzyk. 

W sobotę 5. marca Fryderyka Op. — Gr. kat. Ty- 
mofteia Pr. — Kal. słow. Pakosława. 

Wschód słońca 642. zachód 5'44. 

w niedzielę 6. marea Rolety — Gr. kat. Tymoteja. 
Kal. słow. Weisława. 

Wschód słońca 6:40 zachód 5*45. 

W poniedziałek 7. marca Tomasza z Akwinu — 
Gr. kat. Fołykarpa. — Kal słow. Bogowita. 

Wschód słońca 6'38, zachód 5 47. 


Mianowania. Ministerstwo handlu zamiano- 
wało ukończonych słuchaczy praw Mieczysława Ka- 
czanowskiego i Kazimierza Wilusza praktykantami 
konceptowymi przy gal, dyrekcyi poczt. 


Nauka przemysłowa. W ministerstwie o- 
światy rozpoczęły się onegdaj obrady komisyi cen- 
tralnei dla spraw nauki przemysłowej, Obrady za- 
gaił dłuższa przemową minister oświaty dr. Hart.l, 
poczem cbjął przewodnictwo Szef sekcyi Stadler i 
wygłosił dłuższą mowę, poczem przemawiał referent 
radea ministeryalny, dr. Mfiler. W obradach biorą 
między innymi udział: sekretarz izby handlowej w 
Krakowie, dr. Benis, prezydent lwowskiej izby han- 
dlowej Piepes-Poratyński, członek wydziału kvajowe- 
go p. T. Romanowicz, inspektor Franke i prof. Ste- 
fanowiez 

Subwencye na mlsye katolickie. W budże- 
teh krajowych na rok 1903 i 1904 wyznaczył 
sejm do rozporządzalności wydziału krajowego na 


i praw wodnych rząd dla każdej strony inte- | mieye katolickie po 6000 koron, czyli razem na oba 


NĄ NN 


lata 12.000 koron. Po zasiągnięciu opinii wszystkich 
konsystorzy biskupich, postanowił wydział krajowy 
przeznaczyć na częściowe pokrycie kosztów zarządzo- 
nych w roku 1903 i zamierzonych w roku 1904 
misyj następujące jednorazowe zasiłki: Archidyecezyi 
lwowskiej rz.-kat. 3000 koron; dyecezyi krakowskiej 
2000 koron; dyecezyi przemyskiej rz.-kat. 1.500 k.; 
dyecezyi tarnowskiej 1700 koro; archidyecezyi lwow- 
skiej gr.-kat. 2000 koron; dyecezyi przemyskiej gr.- 
ai 900 koron; dyecezyi stanisławowskiej gr.-kat. 
k. 


Kronika lwowska. 


Rada m. Lwowa uchwaliła na weżorajszem 
posiedzeniu sprzedaż realności przy zbiegu ulic Krzyżo- 
wej i Leona Sapiehy p. W. Breiterowi za 25.000 
kor., a odrzuciła ofertę tow. politechnieżnego, które 
zamierzało wystawić tam gmach dla siebie, jako 
znacznie niższą, 

Dyr. Gerstman referował sprawę wydziałowej 
szkoły im, Królowej Jadwigi, która wedle projektu 
komisyi zmienioną być by miała na liceum żeńskie. 
Chodzi o to, by abituryentkom tej szkoły wydziało- 
wej przysługiwały te same prawa, jakie abituryent- 
kom liceów przysługują; po krótkiej też dysknsyi 
wyjaśniającej uchwaliła rada, by odnieść się do mi- 
nisterstwa oświaty, aby zaliczyło tę szkołę do rzędu 
szkół, których abituryentki mają prawo zapisywać się 
na uniwersytet w charakterze słuchaczek nadzwy- 
czajnych, Ewentualnie rada zgodziłaby się na za- 
prowadzenie w tej szkole egzaminu dojrzałości. Do- 
datkowo uchwalono, by prezydyum poczyniło kroki 
w sejmie i ministerstwie w celu uzyskania dla tej 
szkoły odpowiedniej supwencji rządowej i kra- 
jowej. 

Na posiedzeniu tajnem przyjęto do związku 
gminy prof, Piotra Chmielowskiego z uwolnieniem 
go od taksy i załatwiono cały szereg spraw 080- 
bistych, Między innemi nadano bezpłatne miejsca 
nauki śpiewu w Lutni: Zorze Kobylańskiej, Maryi 
Lancetównej, Maryi Teraszczukównej, Zofii Porzyckiej 
i Romanowi Michniewiezowi. 


==  Powszochne wykłady uniwersyteckie. 

W sobotę, dnia 5 bm. dr. A. Czcłowski: Zamki 
polskie na Rusi Czerwonej (z obrazami świetlnymi). 
Zakład fizyczny uniwersytetu, Długosza 8. Początek 
o godzinie 7. 

Na prowineyi: w niedzielę, dnia 6. bm. Brody: 
Prof. K. Wróblewski, Renesans w sztuce (z obraz. 
świetln,) 

Delatyn: Prof. dr. K. Twardowski, Co to jest 
filozofia i poco się jej uczymy ? 

Drohobycz: Profesor A. Górski, 
Polska. 

Kałusz: Asystent uniw dr. S. Niemczycki, O 
węglu (z dośw ) 


Napoleon i 


Kołomyja: Prof. K Missona, Wesele Wys- 
piańskiego., 
Sambor: Dyr. gimn. dr. F, Tomaszewski, O 


pogodzie i jej przepowiadaniu, cz. I. 

Stanisławów: Prof. M. Westwalewicz, Geogra- 
fia ziem polskich, cz. I. 

Stryj: Asystent uniw. W. Źłobicki, 
nach (z dośw.) 

Tarnopol: Skrypt. bibl. Ossol. dr. B. Gubry- 
Rowicz, U kolebki teatru. 

Złoczów: Prof. H. Grosman, Fryderyk Hebbel 
jako dramaturg. 
P.zaciw darowaniu przez miasto placu pod 
budowę klasztoru Redemptorystów wniósł p. Wia- 
czesław Budzynowskij dziennikarz i redaktor Swo- 
body protest do krajowego wydziału. Tylko dzika, 
oślepiająca nienawiść mogła podyktować p. Budz;- 
nowskieinu krok taki — równie zły jak i śmieszny. 
Naturalnie skutku żadnego mieć on nie może. 


Dramat rodzinny w domu rektora Fiedlera, 
o którym wczoraj donosiliśmy, wstfząsnął du głębi 
całem miastem. Zdaje się nie uleguć żadnej wątpli- 
wości, że p. Litticnowa zastrzeliła swą siostrę, panią 
Fiedłerową, w przystępie obłąkania. P. Littichuwa 
kochała swą siostrę jak córkę a w ostatnich cza- 
sach z powodu ciężkiej choroby p. Fiedlerowej po- 
padła w ogromne zdenerwowanie. Ta ostatnia często 
się wyrażała, że lepiej sobie życie odebrać, niżeli 
tak cierpieć. Wczoraj miała być p. Fiedlerowa prze- 
wieziona do sanatorynm. Siostra jej obawiała się 
niezawodnie tego, że w sanatoryum zdrowie p. 
Fiedlerowej się nie polepszy, lecz prżeciwnie, że jej 
tam będzie może gorzej — żegnająe się więc, wyjęła 
nagle rewolwer z kieszeni i wypaliła jej w prawą 
skroń z rewolweru; gdy profesorowa z głuchym ję- 
kiem upadła na podnszki, przyłożyła rewolwer do 
skroni lewej i dała ponownie ognia. W tej chwili 
wbiegły do pokoju przerażone kobiety, a gdy natych- 
miast z krzykiem uciekły, pomyślała sokie, iż ofiara 
jej jeszcze żyć i nięczyć się może, przystąpiła do 
łóżka, podniosła bezwładną głowę i odwróciwszy ją, 
dała trzeci strzał w tył głowy, powyżej podstawy 
czaski. 

Z obawy, czy siostra przypadkiem nie żyje 
jeszcze, zastrzyknęła jej kilkanaście razy morfinę 
w piersi i ręce Czyniła to wszystko w napadzie 
obłąkania, a w każdym razie na skutek zamącenia 
zmysłów, rozumując, że miłość i przywiązanie do 
siostry nakazują jej zabić ją dla uwolnienia jej od 
mąk i katuszy, od cierpień i bolów. I rzeezulenie 
i newroza były niezawodnie powodem tej tragedyi 
rodzinnej. 

Po tym strasznym czynie przechadzała się p. 
Littichowa nerwowo po pokoju, w którym zabiła 
siostrę i ciągle tylko dopylywała, czy siostra jeszcze 
żyje. Przybył komisarz policyi p. Hołowiecki i począł 
ją przesłuchiwać. Dawała odpowiedzi niejasne, śmie- 
jąc się lub płacząc. Komisarz policyi kazał ja odwieźć 
do więzienia śledczego. 

Zabita Marya z Szedywych Fiedlerowa liczyła 
lat 27 i pozostawiła dwie córeczki, 8-letnią Manię 


O. telefo- 


— 


Ji 4-letnią Stasię. 


P. Lóttichowa pomieszcezoną została w więzien u 
śledczem w celi nr. 48, Śledztwo prowadzi sędzia 
dr. Wasung. Podsądna zachowuje się zupełnie spo- 
kojnie; widać na ni») takie straszne przygnębienie 
i taką rozpacz, że dodano jej do towarzystwa w celi 
pewną starszą osobę, Dzisiaj badał ją lekarz wię: 
zienny dr. Lukas i zapewne jutro lub pojutrze, po 
dopełnieniu formalności, oddaną zostanie pod obser- 
wacyę lekarską, 


Komitet balu prasy, pragnąc zamknąć osta- 
tecznie rachunki balowe, prosi uprzejmie wszystkie 
te osoby, które raczyły zająć się sprzedażą biletów, 
a dotychczas jeszcze nie zwróciły ich — 0 nadegła- 
nie biletów niesprzedanych, względuie pieniędzy za 
bilety sprzedane, pod adresem p. Aleksandra Mil- 
skiego, Lwów, Akademicka 10. 


== Reduty dziennikarskie przyniosły funduszo- 
wi wdów i sierót po dziennikurzach polskich kwo- 
tę 1428 koron 40 hal. Podając ich rezultat do pu- 
blicznej wiadomości, komitet urządzający te zabawy, 
pocznwa się do miłego obowiązku podziękowania 
tym wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób przy- 
czynili się do powodzenia tych przedsiębiorstw na cel 
szlachetny, w pierwszym rzędzie paniom artystkom 
teatru miejskiego: Jankowskiej, Kliszewskiej, Łopa- 
tyńskiej, Orczyńskiej, Pawińskiej i Rotterowej za 
łaskawe zajęcie się sprzedażą kwiatów i wina, dalej 
P. T. kupcom pp. Musiałowiezowi i Janikowi oraz 
Szkowronowi za dostarczenie bakalij, właścicielom 
cukierni pp. Bieniedzkiemu, Kruszyńskiemu, Notche- 
kowi i Wierzhiekienu za cukry i p. Starkowi za 
kwiaty. 


a 


Skorowidz przemysłowo-handiowy Biuro 
reklamy wyrobów krajowych przy centralnym Związku 


fabrycznym i kraj. Związku przemysłowym podjęło 
wydawnictwo Wielkiego Skorowidza przemysłowo- 
handlowego, obejmującego spis fabryk i zakładów 
przemysłowych Galicyi, oraz spis kupców, trzymają- 
tych wyroby krajowe na składzie, tudzież obfity dział 
ogłoszeń firm krajowych. Skorowidz ten wyjdzie z 
końcem roku z druku w 30.000 egzemplarzy i sta- 
nowić będzie pierwsze zestawienie systematyczne ca- 
łokształtu naszej krajowej produkcyi i pierwszy spis 
kupców, popierających czynnie przemysł krajowy. Nie 
poprzestając na materyałach ze źródeł urzędowych, 
publicznych i prywatnych, gromadzonych od początku 
swego istnienia, Biuro reklamy wyrobów krajowych, 
wysyła kilku specyalnych agentów po kraju, zaopa- 
trzonych w stosowne legitymacye i pełnomocnictwa 
celem zbierania adresów, dat, szczegółów i ogłoszeń 
do Skorowidza. Koszt opracowania i druku Skorowi- 
dza w 30.000 egzemplarzy wyniesie kilkanaście ty- 
sięcy koron, należytość przeto za adresy i ogłoszenia 
będzie pobierana przez agentów Biura reklamy z gó- 
ry przy zamówieniu. Przystępna cena adresów i ogło- 
szeń umożliwi wszystkim  prodneentom i kupcom 
nmieszczenie swojej firmy i ogłoszenia w Skoro- 
widzu. 


Kronika krajowa. 


Aresztowanie pod zarzutem szpiegostwa. 
W Przemyślu policva aresztowała zajętego w biurze 
techuicznem magistratu przemyskiego rysownika, An- 
drzeja Kaczora, pod zarzutem szpiegostwa na rzecz 
Rosyi. Przy rewizyi w biurku Kaczora znaleziono 
rozmaite plany twiedzy przemyskiej, Kaczor był już 
od dłuższego czasu ścigany listami gończymi za 
szpiegostwo i inne zbrodnie. 


Rosyjski dezerter. Policya przemysku przy- 
trzymała onegdaj dezertera wojsk rosyjskich, Pawła 
Kuneca, który zbiegł do Galicyi z pułku, mającego 
wyruszyć do Mandżuryi. Dezerter opowiada ze stra- 
chem o Japończykach i o gromadnej panice, jakiej 
na wspomnienie ich ulegają żołnierze rosyjscy, Po- 
licya osadziła dezertera w aresztach tymczasowych. 


Pożar tartaku. Wczoraj rano wybuchł groźny 
ogień w tartaku bar. Poppera w Wygodzie koło Do- 
liny. Szkoda znaczna jest ubezpieczoną Tartak ten 
jest największym w Austryi, 

Popołudniu donoszą nam: We wczorajszym po- 
Żarze w Wygodzie koło Doliny obrócone zostały w 
perzynę: Tartak barona Poppera wraz z urządze- 
niem; fabryka pak również z urządzeniami, dalej 
zapasy drzewa za 100.000 złr. Cała szkoda wynosić 
ma 300.000 złr. Z towarzystw asekurucyjnych zaan- 
gaźowane są „Dunaj“, „Feniks“ i „Wiedeńskie Tow. 
asekuracyjne“. 


Z Białej donosza, iż przy ostatnich wyborach 
do rady gminnej w Hałcnowie w pow. bialskim, na- 
zywanym przez Niemców Alsenem, zwyciężyli nie- 
stety Niemcy. 

Dziki wójt, Wczoraj przed trybunałem kasa- 
cyjnym w Wiedniu odbyła się następująca rozprawa: 
W miejscowości Kozina nad Zbruczem zjawił się 
dezerter rosyjski kozak i oświadczył naczelnikowi 
gminy Gabrylukowi, że chce pozostać w Galicyi. 
Gabryluk przeląkł się, że ów kozak może się stać 
z czasem ciężarem dla gminy i dlatego oświadczył 
mu, że się nad jego propozycyą namyśli. Równocze- 
śnie jednak zaprowadził go do karczmy, poczęstował 
wódką i w chwali, gdy kozak był już pijany, zamó- 
wił 6 chłopów z noszami, którzy mieli kozaka prze 
nieść przez rzekę Zbrucz napawrót do Rosyi. Kiedy 
kozak znalazł się we wodzie, otrzeźwiał i począł bła- 
gać chłopów, aby go raczej zabili a nie oddawali 
w ręce Rosyi, gdyż jeżeli dostanie się w ręce koza- 
ków, czeka go Sybir. Mimo tych próśb, Gabryłuk 
wraz z chłopami przenieśli dezertera na terytoryum 
rosyjskie i oddali go w ręce kozaków. Wskutek tego 
obwinione Gabryluka o nadużycie władzy, tudzież 
jego i chłopów o gwałt publiczny. Sędziowie przy- 
sięgli uznali Grabryluka i oskarzonych chłopów win- 
nymi zarzuconych im zbrodni, a sąd skazał Gabry- 
luka na 14 miesięcy ciężkiego więzienia. Na roz- 
prawie kasacyjnej wyrok poprzedni został w całości 
zatwierdzony. 

Z Krystynopola donoszą, że Józef Grossteld, 
pośrednik pomiędzy właścicielami gorzelń a lwowski- 
mi knpcami spirytusu, zdefraudował powierzone mu 
zaliczki w wysokości 50.000 koron i uciekł do 
Ameryki. 


Kronika powszechna. 


Odezwa do studentów czeskich. Rektor unie 
wersytetu czeskiego w Pradze z powodu niedzielnych 
demonstracyj wydał odezwę do studentów, w której 
przestrzega ich, aby nie dawali się nadużywać do 
demonstracyj ulicznych, gdyż to nieodpowiedne miej- 
sce dla godności studentów. W sprawie stosunku 
studentów czeskich do niemieckich prosi rektor 
o utrzymywanie stosnnków koleżeńskich, aby nie 
utrudniać podobnych stosunków w innych miastach, 
jak naprzykład w Bernie, 

S$ Ucieczka profesora uniwersytetu. Nasz ko- 
respondent wiedeński telegrafował już wczoraj o 
ucieczce profesora uniwersytetu, który popełnił wy- 
stępki przeciw obytzajuości. Otóż uciekł dr. Teodor 
Beer, profesor filozofii na uniwersytecie wiedeńskim, 
fejletonistia N. Jr. Presse. Przed pół rokiem prof. 
Beer ożenił się z bardzo bogatą panną. W dniu 
ślubu utopiła się siostra jego żony, która była w nim 
zakochaną i nie mogła przenieść tego, że ożenił się 
z jej siostrą. Zbrodnia, o którą jest ścigany, pocho- 
dzi z czasów przed ślubem. 


§ Wybuch wulkanu. Z wyspy Mayott donoszą, 
iż wulkan na wyspie Comoro, położonej w kanale 
mozambickim, koło północnego cyplu Madagaskaru, 
jest od 25. lutego bez przerwy czynny. Z trzech kra- 
terów wypływa lawa; lawa z krateru środkowego 
dochodzi do wysokości 1000 metrów. Dotąd zginęło 
kilka osób. 

$ „Patrloten-Kalender*. Wiedeński „Patrio- 
ten-Kalender fir das Jahr 1904, offizielles Jahrbuch 
des k. k, oesterr. Militar-Veteranen-Reichsbundes*, 
ozdobiony podobizną cesarza, herbami austryackim i 
węgierskim, zawiera na str. 44 „Kaiserlied* — płód 
jakiegoś rymoroba, Oskar» Hechta, gdzie trzecia 
zwrotka tak brzmi: 

nLasse (Got) stets za Schanden werden 

der Empórer Frevelpłan, 

die so oft die Waffen kehrten 

gegen uns in eitlem Wahn; 

die es gern zerstóren móchten 
uns'res Landes Macht und Ruhm, 
um zu machen uns zu Knechten 
einem wilden Slawenthumć*, 

W tym samym kalendarzu jest portret naste- 
pcy tronu, ożenionego z hrabianką Chotekówną, Sło- 
wianką. 

$ Ostatni Dominikanin litewski ś.p. O. Anioł 
Kononowicz zmarł dnia 23. zm. w Petersburgu. Uro- 
dzony w roku 1824 w Tukumie, w gub. kurlandz- 
kiej, odbył nowicyat w Wilnie, w roku 1850 mia- 
nowany został wikaryuszem przy klasztorze 00. Do- 
minikanów w kościele św. Katarzyny. 


$ „Żywy towar”. Jedno z pism hebrajskich o- 
strzega przed znacznem zapotrzebowaniem „zywego 
towaru“ do St.-Louis na wystawę, którą tam się u- 
rządza, Dowiedziano się bowiem, że „handlarze“ 
rozdałi swym agentom 125.000 dolarów w celu do- 
starczenia znacznej ilości dziewcząt na czas trwania 
wystawy. Wskutek tego jak pisze gazeta — 
zaczną się zapewne niedługo werbowania i intrygi 
licznych pośredników i pośredniczek. 


ti SSS“ 


Miłosiernym sercom polecamy nieszczęśliwą 
rodzinę, przymierającą z głodu. Ojciec pozostaje od 
2 lat w szpitalu; matka cierpi na gruźlicę płuc, po- 
łączoną z częstymi wybuchami krwi i niema środ- 
ków na utrzymanie trojga nieletnich dziatek. Łaska- 
we ofiary „dla Anny W.* przyjmuje administracya 
Gaz. Nar. 

Mzpa terenu wojny. Nakładem księgarni M, 
Perlesa w Wiedniu pojawiła się mapa terenu wojny 
rosyjsko-japońskiej. Obejmuje ona całe terytoryum, 
wchodzące w grę, więc Japonię, Koreę, Mandżuryę 
i północno-wschodnią część Chin. Mapa jest wyko- 
nana w rozmiarze 1 : 4,500 000, czysto i wyraźnie. 
Dwie boczne mapki zatok Tokio i Seulu, podają 
szczegółowe przedstawienie tych ważnych punktów 
strategicznych. Cena wynosi 1 kor. 


Ze stowarzyszeń. 


W kasynie miejskiem lwowskiem we wtorek 8. bm. 
i w czwartek 10. bm. o godz. 7. wieczór amatorstkie przed. 
stawienie operetkow . 


OFIARY. 


Na kościół w Putiatyńcach i Sokołówce złożył 
S. K. ze Lwowa 10 k. 


Nieodzowae. 

Reporter (iuterviewujący milionera): Natural- 
nie rozpoczynał pan swoją karyerę w dziurawych 
butach i pierwsze zarobki wynosiły po parę groszy 
na dzień. 

Milioner: 
możnych, 

Reporter: Tego napisać nie mogę. Wszyscy 
milionerowie zaczynają od dziurawych butów i od 
paru groszy dziennie, Gdybym dla pana zrobił wy- 
jatek, uasi czytelnicy byliby niezadowoleni. 


Bynajmniej, miałem rodziców zas 


Repertuar teatru lwowskiego miejskiego. 
W subote „Zydówka*, opera Halevy'ego. 
W niedziele po południu „Mój dzieciak“, komedya 
Am. Janvier de la Motte. 

„ W niedzielę wieczór o godz. 7 i pół (zamiest za 
powiedzianej „Lnizy*), „Piękna Helena“ operetka w 3 
aktach J. Offenbechi.. 

Filharmonia. 


W poniedziałek koncert pianistki panny Fgęrówny. 

„We ezwartek koncert nieporównanego wykonawcy 
utworów Chopina p. Al. Michałowskiego. 

Reperurar teatru krakowskiego. 

W sobotę premiera „Capstrzyk* Beyerleina. 

W niedzielę po południu „Wesele Figara", wieczór 
„Capstrzyk* Beyerieina. 

Colosseum w pasażu Hermanów, pizy ulicy 
Słonecznej. Codziennie o godzinie 8 wieczorem wspa- 
niate przedstawienie, W niedziele i święta 2 przed- 
stawienia o godzinie 4 popołudniu i 8 wieczorem. 
Co 1. i 15. każdego miesiąca nowy progran . Bilety 
są wcześniej d> nabycia w biurze dzienników Plobna, 
ul, Karola Ludwika 9. 


z całego świata. 


Berlin 4. marca. Przed sądem wojen- 
nym pierwszej dywizyi gwardyi rozpoczął się 
wczoraj ponowny proces przeciw ks. Aren- 
bergowi, którego poprzednio skazano na 15 
lat więzienia, Wniosek oskarżyciela o wykiu- 
czenie jawności rozprawy odrzucono. Prokue 
rator obecnie oskarża Arenberga o rozmyślne 
uszkodzenie cielesne i nadużycie władzy 
służbowej.  Przystąpiono do przesłuchania 
świadków. 

Framhkfart 4. marca. Frankfurter Zig. 
donosi z Nowego Jorku. Na terytoryum 
indyańskiem palą się prerye. Dotychczas zgi- 
nęło 100 osób. 


,  Btam powietrza. Sprawozdanie centralnej sta- 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 


państwowych. Dnia 3. marea. 1904 r. o godzinie 7 
rano — Czerniowce —5'3 Tarnopol —*—, Lwów —3'0, 
Skole —3:0, Przemyśl —'—, Jarosław —— Tarnów 
——, Nowy Zagórz —25, Kraków ——, Praga 4-12, 
Wisdeń -|-1'8, Semmering —'—, Budapeszt +16, 
Ischl —0-0 Riva -|-4*5, Tryest -4-47; Celsyusza, 
i 


Z izby sadowej. 
Hraków dnia 4. marca. 
(Kradzieże kolejowe.) 


Odczytanie aktu oskarżenia w prosesie o 
kradzieże na kolejach trwało do godziny "/;6, 
promi nastąpiło przesłuchanie obwinionego 

tanisława Skrzyszowskiego. Wypierał się 
wszelkiej wiuy i wszelkiego udziału w kra- 
dzieżach. Posiadał wprawdzie brylanty, al 
te częścią pochodziły z darowizny, częścią za- 
kupował je. Przyznał się, że dał oskarżonej 
Nastaborskiej na sprzedaż brylanty, ale część 
ich była jego własnością, część zaś ich otrzy- 
mał od innych konduktorów. 

O gdz. 7. wieczorem odroczono rozpra- 
wę do dziś. 


,» Kraków 4. marca. 

„ Na dzisiejszej rozprawie w dalszym 
ciągu przesłuchiwano obwinionego Stanisława 
Skrzyszowskiego. Obwiniony, gdy mu poka- 
zują skradzione przedmioty, znalezione u nie- 
go. opowiada, że przeważnie otrzymał je od 
zmarłych osób, od konduktorów Bartoniczka 
i Kamińskiego. Na pytanie obrońcy obwinio- 
ny zeznaje, że pochodzi z bardzo dobrej ro- 
dziny, że siostra jego jest właścicielką dóbr 
a po swoich rodzicach otrzymał spadek, nie 
potrzebował więc trudnić się kradzieżami. 

. Następnie rozpoczęto przesłuchiwać dru- 
giego obwinionego, Juliusza Szymańskiego, 
który wspólnie z Skrzyszowskim obwiniony 
jest o kradzież brylantów z łańcuszka przed- 
siębiorcy lwowskiego, p. M. Fischera. Obwi- 
niony wypiera się i twierdzi, że wprawdzie 
jechał pociągiem, w którym tę kradzież po- 
pełniono, ale był słaby i spał między Rze- 
szowem a Przemyślem. Nie prawdą jest — 
powiada dalej — jakoby później brylanty z 
tego łańouszka wręczył Skrzyszowskiemu, a 
jesli Skrzyszowski tak zeznał, to uczynił to 
tylko z nienawisci do obwinionego. 

Na zapytanie, dlaczego nosił przy sobie 
pilnik, dużą igłę i grube nici, oraz przyrząd 
do badania drogich kamieni, odpowiada Sz 
mański, że pilnik miał tylko do piłowania 
zębów, nici i igły nie miał a tylko przez pa- 
rę dni miał lupę. b 

Rozprawa trwa dalej. 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą.) 


— Na wczorajszem pcsiedzeniu rady, któremu 
Przewodniczył p. prezydent Friedlein, r. Daszyński 
Wniósł interpelacyę w sprawie podrożenia pieczywa. 
Prezydent Friedlein odpowiedział, że ułatwi import 
tańszego pieczywa z poza miasta i poczyni kroki 
w sprewie utworzenia piekarni miejskiej. Członkiem 
komisyi teatralnej, w miejsce p. Bartoszewicza, wy- 
brano p. Muczkowskiego. Miejskim inżynierem elektro- 
technikiem mianowała rada p. Kazimierza Gaj- 
czaka, kierownika filii firmy Sebnekert i Sp-ka w 


Łodzi. 


WAZE”A NARODOWA z Soboty dnia 5. Marca 1904 Nr. 58, 


Podczas wczorajszego posiedzenia obiegała w ko- 
łach radzieckich pogłoska, iż prezydent Friedlein 
oświadczył, że po upływie dwóch miesięcy ustąpi 
z prezydentury. 

— W kilku pismach pojawiły się niedawno 
ogłoszenia z Budapesztu, że panna, posiadająca pół 
miliona koron i dziecko nieślubne, odda rękę czło- 
wiekowi z dobrem sercem, który jej dziecko przyj- 
mie za swoje. Znalazł się w Krakowie jeden naiwny, 
który się dał wziąć na sidła węgierskiego spekulan- 
ta, posłał pod wskazanym adresem swoje papiery le- 
gitymacyjne i fotografię i rozpoczął korespondeucyę. 
Panna nietylko zaręczyła się z nim listownie, ale 
nawet przysłała mu wystawioną notaryalnie w Te- 
resiopel intercyzę ślubną, mianującą go uniwersal- 
nym spadkobiercą na wypadek swej śmierci z obo- 
wiązkiem pamiętania o nieślubpem dziecku, a w za- 
mian za to pod różnymi: pozorami naciągła go na 
trzy zawody na pożyczkę 2.600 koron. Kaz okradli 
ją w drodze, gdy już jechała do Krakowa i zażąda- 
ła telegraficznie 1000 koron. Notaryuszowi za spo- 
rządzenie intercyzy ślubnej kazała posłać 600 koron 
a potem jeszcze 1000 koron na stemple, bo „skoro 
ona zapisuje mu pół miliona, to jest jego rycerskim 
obowiązkiem ponosić koszta tego zapisu. I poniósł je 
tak gruntownie, że sprzedał wszystko, co miał. A 
gdy poznał, że stał się ofiarą oszustów i zażądał 
zwrotu swych .allegatów*, przysłano mu je za za- 
liczką 100 koron, której nie miał za co wykupić. — 
A tyle razy już przestrzeganu, że anonsy budapesz- 
teńskie na równie trzeba kłaść z hiszpańskiemi ofer- 
tami wydobycia skarbów. 


Z Watykanu. 
Rzym |. marca. 
Do rozmaitych fałszywych wieści, w któ- 
rych rozpuszczanie zabawiają się rozmaici 
korespondenci, należy pogłoska o złym stanie 
zdrowia Piusa X. Wszystkie tego rodzaju, 
alarmujące wiadomości, obliczone są tylko na 
senzacyę... 
ie można wprawdzie powiedzieć, aby 
zamknięci w murach Watykanu służyło Ojcu 
św., który przywykł do ruchu i do powietrza 
lagun weneckich i nieraz pewno za niemi 
wzdycha, bo spacer karetą, czy też pieszo po 
ogrodach watykańskich albo po salach dru- 
giego piętra, nie wynagrodzi mu tego, co 
utracił przez ustąpienie z patryarchatu we 
neckiego, ale mówić o chorobie, jest nieco 
za śmiałem i niezgodnem z prawdą. Po kolo- 
rze twarzy Piusa X. znać, jaki ciężar spadł 
na jego barki, jak pracowitem jest zadanie, 
przy 69 latach życia, dżwigania spraw Ko 
ścioła w warunkach tak ciężkich i zrozumia- 
łem jest, że Ojciec św. mówi o sobie: „Bie 
dny papież“. D. 


Telegramy i telefonematy. 


fejm węgierski. 


Budapeszt 4. marca. Ponieważ do ge- 
neralnej dyskusyi wojskowej nikt więcej nie 
był zapisany do głosu, ogłosił dziś przewodni 
czący zamknięcie dyskusyi. 

Zabrał głos minister honwedów Nyiryi, 
apelował do patryotyzmu obstrukcyonistów 
i wykazywał, że zarząd wojskowy uczynił 
już wielkie ustępstwo, skoro wbrew dawniej- 
szym postanowieniom rezerwa zapasowa na- 
tychmiast po wstąpieniu rekrutów do służby 
będzie uwolniona, 


Flotylla na Dunaju. 


Budapeszt 4. marca. Pesti Naplo 
twierdzi, że ministerstwo wojny zamówiło 
dwa nowe monitory Dunajowe i to z szybkim 
terminem dostawy, za znacznem wynagrodze- 
niem, dalej, że Towarzystwo żeglugi na Du- 
naju nie robi już żadnych kontraktów trans- 
portowych, bo ma nakaz skoncentrować park 
okrętowy w Budapeszc e. Ze strony półurzę- 
dowej przyznają, że te wiadomości są praw- 
dziwe, ale dodają, że zamówienia są już da- 
wniejsze i że nie mają związku z rzekomą 

o ilizacyą. 


Wrzenie na Bałkanach. 


Konstantynepel 4. marca. Porta uża- 

ła się u ambasadorów austro-węgierskiego i 
rosyjskiego nagwalty, popełnione na maho 
metana przez Bułgarów i wylicza poszcze- 
gólne w padki podpalenia, morderstw, rabun- 


ków, w Uuszenia itd. Wiadomości o rozsze- 
rzeniu si ruchu albańskiego w okręgu Ipek 
są bardzo przesadzone. Zakłócenie spokoju 


ogranicza się do kilku nieznacznych zajść. 
Obecnie w okolicy Ipeku panuje zupełny spo- 
kój. Także w okolicy Dyakowy porządek bę- 
dzie prawdopodobnie „wkrótce przywrócony 
bez użycia pomocy wojska. Szakir-basza pro- 
wadzi dotyczące rokowania z interesowanymi 


szczepami, 


Parlament angielski. 


Londyn 4. marca. W izbie gmin w 
odpowiedzi na interpelacyę oświadczył przed- 
stawicie] rządu, że flota angielska na Wscho- 
dzie skłuda się z 5 okrętów liniowych. 4 krą- 
żowników I-kl., 4 krążowników II-kl. ijedne- 
go III-kl., 8 kanonierek, 18 torpedowców i 
12 łodzi rzecznych. 

Premier Balfour oświadcza, że nigdy ani 
w gabinecie, ani poza nim nie występował za 
zaprowadzeniem cei ochronnych. 


Walka antikościelna 
we Franeyl. 


Paryż 4. marca. Izba deputowanych o- 
bradowała wczoraj w dalszym ciągu nad 
ustawą o zniesieniu nauki kongregacyjnej. 


Lyon 4. marca. Ks. kardynał Coullie z 
powodu swego protestu, który wspólnie z in- 
nymi kardynałami wystosował do prezydenta 
republiki, otrzymał wezwanie stawienia się 
przed trybunał państwowy. Ks. kardynał od- 
powiedział, że przed trybunałem się nie 
zjawi. 


Proces Dreyfussa. 


Paryż 4. marca. Izba karna trybunału 
kasacyjnego rozpoczęła rozpatrywać wczoraj 
prośbę o rewizyę procesu Dreyfusa. Referent 
Boyer odczytał obszerny referat, w którym 
kla zał na pismo ministra sprawiedliwości, 
podające dwa nowe fakty, które jeśli są sA 
wdziwe, udowadniają niewinność Dreyfusa. 
Są nimi: okazany sędziom w Rennes tekst 
(“nane borderau: cette canaille de D.) w któ- 
rym litera T zmienioną została na D i list 
z podpisem Alexandriwe, na którym pułkow- 
nik Henry położył datę kwiecień 1894, gdy 
prawdziwa data na nim była 28. marca 1895, 
a więc był pisany w czasie, gdy Dreyfus był 


już na wyspie Dyabelskiej. Dalej przedstawił 
Boyer historyę przebiegu sprawy Dreyfusa 
1 wskazał na liczne dokumenty, których sę- 
dziom w Rennes nie okazano. Dokumenty te 
udowadniają, że Dreyfus nie jest tą osobą, 
do której odnosiło się bordereau: cette ca- 
naille de D. Wydanie niektórych planów wo- 
jennych nastąpiło już po uwięzieniu Drey 
fusa, więc on tego nie mógł dokonać. W koń- 
cu omawiał referent fałszywe zeznania 
świadka Czernaskiego, który zeznawał przed 
sędziami w Rennes. 

Prokurator Baudin oświadczył, że zbadał 
„dossier" Dreyfusa i nie znalał w nim nie 
innego, prócz dokumentów tajemnicą osło- 
niętych Prokurator przyłącza się do wnio- 
sku sprawozdawcy o zarządzenie śledztwa, 
przedtem jednakże przedstawił przebieg ca- 
łej sprawy i wygłosił jakby plaidoyer na 
rzecz Dreyfusa. 

Na tem rozprawę odroczono. 


Wojna rosyjsko - japońska. 


(Telegramy „Gazety Narodowej *.) 


Petersburg 4. marca, Rosyjska agen- 
cya telegraficzna otrzymała od swego kores- 
pondenta w Władywostoku następujący tele- 
gram z datą wczorajszą: Według doniesień 
ze źródła prywatnego, 2400 Japończyków wy- 
lądowało w zatoce Plexin. Przybyli na okrę- 
tach transportowych, eskortowanych przez 3 
statki wojenne. Tego samego dnia, bez arty- 
leryi, ruszyli do miasta Maoshama. Marsz 
utrudnia im śnieg nawalny. 


Nagassaki 4. marca, Sąd morski w Sa- 
seho orzekł, że 6 zosjiiąkich statków, które 
zatrzymano, mają być zabrane na zasadzie 
prawa morskiego. 


Na Korei. 


Seul 4. marca. Rząd koreański oddał 
Japończykom linię telegraficzną Seul-Pjóng- 
jang. Rosyanie schwytali wicegubernatora 
Andżu. Zabierają oni Koreańczykom ryż, pa- 
szę-i opał, W Andżu Rosyanie budują śpiesz- 
nie fortyfikacye, celem utrudnienia Japończy- 
kom przeprawy przez rzekę Jalu. 

Londyn 4. marca. Daily Chroniele do- 
nosi z Tokio pod datą wczorajszą: Słychać, 
że 1.500 Rosyan przekroczyło rzekę Tumen 
koło Oirengu i zajęło urzędowe budynki 
okręgu. Rosyanie używają naturalizowanych 
koreańczyków za szpiegów. 

Tokio 4. marca. Biuro Reutera donosi: 
Wicehrabia Aoki udał się do Korei celem 
przedsięwzięcia reformy administracyi. 


Kairo 4. marca. Rada gabinetowa u- 
chwaliła nie pozwolić żadnemu z mocarstw, 
prowadzących wojnę, na przewożenie schwy- 
tanych okrętów przez kanał suezki, ani przez 
wody egipskie. Z powodu tego zakazu Rosya- 
nom stało się niemożliwe zatrzymać schwy- 
tane na Czerwonem morzu trzy okręty wę- 
glowe angielskie i musieli je wydać. Rosya- 
nie będą musieli na OE sh zabrane okrę- 
ty prowadzić do Rosyi koło przylądka Dobrej 
nadziei. Rosyjskie okręty wojenne w ostatnim 
czasis dłużej zatrzymały się w Port Said i 
Suezie, aniżeli to jest na podstawie neutral- 
ności egipskiej dozwolone. Rząd egipski pro- 
testował przeciw temu. 

Port Naid 4. marca. Z pięciu rosyj- 
skich torpedowców, które tu przybyły z Su- 
ezu, trzy zatrzymały się na morzu ŚSródzie- 
mnem i doznały znacznych uszkodzeń wsku- 
tek burzy. Skoro zawinęły do tutejszego por- 
tu, otrzymały rozkaz natychmiastowego od- 
jazdu. Nie pozwolono im nawet zabrać węgla. 
Jeden rosyjski torpedowiec zderzył się w ka- 
nale z egipskim parowcem i zatonął. Załoga 
ocalała. Słychać, że kanał będzie zamknięty 
przez 24 godzin. 


Lendyn 4. marca. Do Timesa donoszk 
z Petersburga: Jenerał Dragomirow, powoła- 
ny do Petersburga, poddał ostrej krytyce 
prowadzenie wojny w Azyi wschodniej. Dra- 
gomirow utrzymywał, że flota powinna się 
cofnąć z Portu Artura i zostawić go Japoń- 
czykom. Jest to koniecznem, aby zapobiedz 
większej katastrofie. Radę Dragomirowa od- 
rzucono. 

Londyn 4. marca. Morning Post do- 
nosi z Czifu pod datą wczorajszą: Okret, 
który tu przybył, przynió:ł wiadomość, że 
koło Czemulpo uszkodzony został japoński 
pancernik, 


Tokio 4. marca. Do pomieszkań mini- 
stra spraw zagranicznych i jego sekretarza 
rzucono wczoraj bomby. Przyczyny zamachu 
należy szukać w intrygach opozycyi, nieza- 
dowolonej z traktatu japońsko-koreańskiego. 


Dział rolniczy. 


a Krajowe maszyny rolnicze. Niedawno wy- 
głosił prof. dr. Pawlik odczyt o zastosowaniu ma- 
szyn rolniczych w gospodarstwie wiejskiem. Na 
szczególną uwagę zasługuje ta część odczytu dr. 
Pawlika, w której stwierdził, że ilość maszyn rolni- 
czych, stosowana u nas przez ziemian, wzrosła znacz- 
nie w porównaniu z r. 1877. Jednakowoż ziemianie 
nasi kupują często maszyny rolnicze na własna szko- 
dę od niesumiennych spekulantów i to cudzoziem*ów, 
których im stręczą również dbali tylko o własną kie- 
szeń agenci. Prelegent zwrócił się do ziemian 
z prośbą, aby nie sprowadzali w razie potrzeby ma- 
szyn rolniczych od obcych, mając u siebie w kraju, 
w Królestwie Polskiem i w Poznańskiem, tak zna- 
komite fabryki maszyn rolniczych, jak Peterseima 
i Zieleniewskiego w Krakowie, fubrykę sanocka, 
Bredta w Ottynii, Cegielskiego w Poznaniu i Wol- 
skiego w Lubiinie, a wreszcie tyle znakomicie wyko- 
nywujących roboty, należące do ślusarstwa, mechaniki 
i kowalstwa zakładów i pracowni, jak Głoreckiego 
w Krakowie, Dascheka, Piotrowieza i Schumana we 
Lwowie, Kostrzewskiego w Samborze, Waligóry w 
Starym Sączu, Faranowskiego w Podhajcach, Smei 
w Białej, P. Frochlicha w Starym Sączu i E. Frochli- 
cha w Rzeszowie, Bartika w Tarnowie i wreszcie 
państw. szkół kowalskich w Sułkowicach i Swiątni- 
kach. 


Także wojna! 


Także wojna, a dla rolnietwa i przez 
nie dla ludzkości nieskończenie ważniejsza od tej, 
jaką obeenie we wschodniej Azyi armaty wyprawiają. 
Rząd francuzki postanowił wydać wojnę sze zu- 
rom, aby wytępić te gryzonie doszczętnie i udał się 
po radę do instytutu Pasteura. 

Dwa miesiące temu interpelowano w senacie 
franeuzkim i w izbie posłów z powodu spustoszeń, 
jakie w niektórych departamentach szezury wyrzą- 
dziły. Żądano pilnej pomocy, którą też ministrowie 
przyrzekli, w kilku okręgach bowiem szczury zeszłe- 
go roku całe żniwo zniszczyły. Zapytany o radę in- 
stytut Pasteura odpowiedział. że właśnie preparuje 


kulturę mikrobów, którą wedle wyników w labora- | 


toryum doskonały skutek zapowiada, ale na pewno 
ręczyć jeszcze nie można, ponieważ dopiero próby na 
wielki rozmiar poczynić należy. Na zaproszenie rządu 
utworzyła się ko'sisya, do której 
dr. Lapparent z instytutu Pasteura i kilku urzędni= 
ków ministerstwa rolnictwa. Komisya poczęła ekspe- 
rymenta d. 28. stycznia na pewnem spustoszonem 
przez szczury polu w departamencie Charente, obję- 
tości 1.200 hektarów. 

Jako oręż przywiozła komisya 150 litrów bu- 
lionu kultury mikrobowej. Wybadawszy stanowiska 
nieprzyjaciela, wezwano ochotników z gmin poszko- 
dowanych dla przyrządzenia ponęty, złożonej z chleba 
lub ziarn owsa bulionem zmoczonych. Z  pełnemi 
torbami wyruszyli robotnicy szeroko rozciągającym 
się szeregiem przeciw nieprzyjacielowi, rozsypując po- 
nętę preparowaną. Na te 1.200 hektarów gleby u- 
żyto 1.190 butelek bulionu mikrobowego, 4.200 kilo 
chleba i 9.800 kilo owsa. Skutek okazał się straszli- 
wym dla szczuró |. W kilku dniach otruto ich 95 pre. 
Pole próbne było wszędzie zasiane nieżywymi gryzo- 
niami. W niektórych dziurach znajdywano po 15 do 
20 szezurów. 

Wszelako, aby skonstatować absolutny, liczbo- 
wy wynik, urządziła komisya próbę. Na okelonej 
winogradem przestrzeni jednego hektaru, najbardziej 
spustoszonego, policzono wszystkie dziury szczurów; 
byłe ich 12.484: zatkano je starannie. We dwa dni 
potem okazało się tam 1.804 dziur nanowo otwartych. 
Wysypywano więe koło każdej z tych dziur owies 
preparowany. Do ośmiu dni musiały mikroby po- 
skutkować, więc owe 1.804 dziur ponownie zatkano 
szczelnie Po dwóch dniach okazało się już tylko 
37 dziur otworzonych przez szezury. Okropne wy» 
niszczenie hyło zatem niewątpliwe; nadto puszczono 
plagi, które masami wyorywały szczury padłe. 

W  przesłanem ministrowi rolnictwa sprawo- 
zdaniu konstatuje dr. Roux nadto, 
krobami gleba wcale nie zaszkodziła zasiewom i innym 
roślinom. Także kurom i gołębiom mikroby nie 
zaszkodziły; pozostawiono je umyślnie na polu 
doświadczalnem, ale :adne z nich nie padło. Walka 
wytępienia ukazała się pod każdym wzglę- 
dem zadowalającą. W marcu będą czy- 
nione dalsze doświadczenia w innych miejscach de- 
partamentu Charente. 

Dr. Roux twierdzi, że można szezury wytępić 
niemal doszczętnie, ale na to potrzeba, aby walkę we 
wszystkich odnośnych departamentach równocześnie 
prowadzono. 


Instytut Pasteura wygrał znowu świetną kam- | 


panię — wódz dr. Roux otrzymał w nagrodę krzyż 
komandorski orderu dla zasług rolniczych. 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie. D ia 4. mar- 
ca. Ceny za 50 kilogramów loco Lwów Waluta 
koronowa  Fszeniea gotowa 8'70 do 890, pszenica nowa 
0:00 do 000, żyto gotowe 6:50 do 6:80, nowe 000 do 
0:00, owies obroczny gotowy 5:50 do 5:80, mowy 0:00 do 
0:00, jęczmień pastewny 525 do 5:50, jęczmień browarny 
550 do 6:00, rzepak 950 do 975, e" nowy 0*— do 
0:—, groch pastewny 6:— do 6:50, groch do gotowania 
7:50 do 11, wyka 5'30 do 5°75, bobik 5:50 do 5:75, hre- 
ozka 0— do 0—, kukurudza nowa 590 do 6'25, stara 
6'80 do 6'50, chmiel za 56 kilo od 220 do 250, koniczyna 
czerwona 65*— do 75:—, biała 65:— do 80:—, szwedzka 
60:— do 80-—, tymotka 22:00 do 28—, 

Spirytus loco za 50 litrów gotowy 20*— do 20:25 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 15-25 do 1540. 


Wiedeń dnia 4. marca, Kurs w koronach 
i po 50 klgr. Notowano: pszenica cisańska 945 do 9:85, | 
żyto słowackie 720 do 7:55, jęczmień morawski 0-— do | 


0-—, knkurudza na maj 595 do 6:10, owies węgierski | 
6:05 do 6'20, rzepak 11:40 do 11:60, rzepak na sierpień- , 
wrzesień — —do—'—, olej rzepakowy na styczeń-kwiecień | 
—.— do — —. 

Wiedeń dnia 4. marea. Cukier 1850 do — 
—'— (spokojnie), Nafta galieyjska — -— do —— spiry 
tus 46:00 do —'-— (silnie). 

Budapctsaż dnia 4. marca. Kurs w koro 


nach i po 50 klgr. Nutowano pszenicę na kwiecień 8:62 
do 5'63, na pazdziernik 844 do 845, żyto na kwiecień 
6:83 do 6'84, na październik 6:81 do 6:83, owies na pa 
ździernik 5:80 do 582, na kwiecień 5'75 do 5'76, kukuru- 
dza na pażdziernik 0— do 0*—; kukurudza na maj 5:44 
do 545. na lip.ec 5:56 do 557, rzepak na sierpień 11:50 
do 11:60. 

Oferty: mierne 

Chęć kupna: ograniczona 

Usposobienie: słabe. 

Stan powietrza : łagodnie. 


Dział ekonomiczny. 


8 Z „Bankverelnu*. Rada nadzorcza „Bank- 

vereinu* uchwaliła na wczorajszem posiedzeniu za- 
łożyć filie banku we Lwowie i Czerniowcach. P. Ta- 
deusza Słowikowskiego mianowano zastępcą dyre- 
ktora i poruczono mu kierownietwo 
jego zastępcą 1 prokurzystą banku mianowano p. Eu- 
geniusza Singera. Kierownictwo filii czerniowieckiej 
powierzono drowi Mauryeemu Brecherowi i Ignacemu 
Danknerowi. 
Berlin dnia 4. marea. Zamknięcie giełdy. Ban: 
knoty austryackie 85:15 (podług obliczenia procentowego) 
AR > Austryaekie kredyty 197-75, Diso. Comman- 
it. 181:60. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń dnia 4. marc». (Telegr. „Gazety Na- 
rodowej*.) Zamknięcie giełdy o godzinie Ż minut 30 

opołudniu. Akcye austryackiego zakładu kredytowego 
27-50, węgierskiego zakładu kredytowego 736-00, Anglo- 
banku 279—, Unionbanku 519'-—, Baku dla krajów ko- 
ronnych 41950 Bankvereinu 503—, Bodeneredita 927:—, 
galicyjskiego Banku ac 000—, kolei państw- 
wych 629'—, kolei południowej 77:—, tramwaju A. ——, 
B. ——, kolei Klbenthal 402—, kolei północnej 5440, 
kolei czerniowieckiej 576:00, alpiny 395—, Rima Murs- 
nya 453—, praskiego towarzystwa żelaznego 1862, fabryki 
broni 441—. tureckie tytoniowe 3i2:00, gaiicyjskiego 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1120—, oblig węg. 
indemniz. 98:—, renta majowa 99:50, austryacka renta 
koronowa 99-40, d E renta ksronowa 9690, 56-let. 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98'35, 4-pro- 
centowe listy Banku krajowego 98°75, 4 i pół procentowe 
listy Banku krajowego 10150, 5-procentowe komunalne 
obligacye Banku krajowego 111*75, 4-procent listy Banku 
hipotecznego 9875,4 i pół procentowe listy Banku hipo 
tesznego 10280 5-proceutowe listy Manku hipotecznego 
103:40, 4-procentowe galicyjskie obligacye propinac. 99-30, 
4 procentowe galicyjskie pożyczki krajowe z roku 1893 
9875, 4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 97:10, losy 
tureckie 118-—, marki 11745 ruble 253-75 


NADESŁANE. 


„FORMAN“ (chloro- 
wany metylowy mentolu 
eter) wielokrotnie na 
klinikach i przez leka- 
rzy jako wp'ost ide- 
alny środek przeciw- 
kataralny uznany. Przy 
zwykłym katarze używa 
się waty formanvwej (pu- 
szka 40 hal.), przy sil- 
nym katarze należy uży- 
wać z polecenia lekar- 
skiego pastylek (75 hal. 
do inhalacyi za pomocą 
tlaszeczki inhalacyjnej. Skutek zdumiewzjący, a 
przy początkach kataru prawie niezawodny, Dostać 
można we wszystkich apiekach. 


~ Dr. TEOFIL ZALEWSKI ! 


ordynuje od 11—12 i od 8—5. — Sykstuska 35. 
Leezenie zboczeń mowy. 
Specyalista w chorobach uszu, nosa, gardła i krtani | 


weszli dr. Roux i | 


że zakażona mi- | 


filii lwowskiej; | 


L. 42. Do 
Szanownego Krakowskiego Zakładu Witraży 
na ręce Wielmożnych P. P. Prof. Ekielskiego 
i A. Tucha w Krakowie. 
Przystępując przed trzema laty do budowy ko- 
śecioła w Ciężkowicach, postanowił komitet parafialny, 
o ile to m.żliwem. pesługiwać się w wykonaniu tej- 


że siłami krajowemi. Teu też przeważnie powód za- 
decydował, że z pośród licznych zagranicznych ofert 
na zaszkłenia okien do nowego kościoła przyjęliśmy 
ofertę Wnych Panów, chociaż z poważuą obawą czy 
zakład, pierwsze dopiero stawiający kroki, sprosta 


swemu zadaniu! Obecnie, petrzac już nu uskutecznioną 
pracę, komitet miłego doznaje rozczarowania, wyEona- 
nie bowiem zaszklenia tak w części fizuralnaj (figura 


Niepokalanego Poczęcia N. M i. św. Anny, św. 
Stanisława, św. Andrzeja Ap, <w. Jacka), . jak i w 
oszklenin szłem katedralnem wypadło nad spodzie- 
wanie dobrze i może zadowolnić nawet wybrednego 
znawcę a zakład krakowski dowiedł, że nie tylko nie 
ustępuje zagranicznym, ale pod wielu względami. a 
już stanowczo pod względun fguralnym, znacziie je 
przewyższa. Widzimy teraz, że bylibyśmy krzywdę 
uczynili krakowskiemu zakładowi witraży, gdybyśmy 
byli nie uwzględnili iegu oferty. 

Raczcie zatem Wielmożni Panowie przyjąć ser - 
deczne podziękowanie za sumienuą i staranna pracę, 
oraz gorące życzenie: Niech 
m dalszej na tem polu pracy. 

Z komitetu parafialnego. 
Ciężkowice dn. 26, lutego 1904. 
Z komitet 


Pan Bóg błogosławi 


(L. S.) ks. Jacek Michalik 
prob'szez i przewodniczący komitetu 


Ubezpieczenie losów 


od strut przy wylosowaniu najmniejszą 


wygrarą 
== na easly rok 1904 == 
przyjmują 


Sokal 6 Zilien 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Wobec wysokich kursów losów żaden po- 
siadacz losów nie powinien zaniechać zabez- 
pieczenia się przed dotkliwą stratą w razie 

| wylosowania. 
apetyt. Deserowe wino. — We wszystk. iepsz. | i 
sklepach do nabycis.—Tważeć t CZETWONĄ Iyk. 


Prem. winiarnia F. RGG, rento |o; 15% |qwowa 


Aby być piękną. niedostateczna jest 
mieć cere swieżą, pełizeba mieć sta- 
Franie o powłcee ciała, rąk I twarzy, 
Najlepszym środkiem do tego jest Cré- 
me Nimoma, którego 40-leinie po- 
wodzenie utwierdziło wartość bygi+niczna. 
(eZ Niezależnie od tego śrudka nie należy u- 
żywać innego środka jak poudre ry- 
żewy Simon’a z zapachem brodawnika (helio- 
trope) albo fiołków. 


Swiatowo znane, wzmacn. żołądek : rodniec.$ 


agape i ma WING ua 
tańsze jest 


> rame +> - pm — „m 


HOTEL EUROPEJSKI. 
Alberta Szkowrona. 
Przyjechali do Lwowa an. 4. marca 
K. hr. Dunin Karwicki z Wełynia, K. hr. Broel- 
Platerowa z Warszawy, L. br. Brucknaun z Mona- 
sterzysk, A. Skibniewski z Rosyi, W. Ozap z Pe- 
troutza, A. Kunz z Podwerbca, W. Morawek: z Ode 
rzechowa, W. Pieniążek z Lipinki, J. Grunwald ze 
Strychaniec, K. Gliński z Królestwa polskiego, S 

Jocz z Przemyśla. 


Z ostatniej chwili. 


Wojna rosyjsko-japońska. 
| Londyn 4. mara, (Tae. wlusny.) 
| Wedlug tute'szych dzionnikow 9. wkrętów 
| przewozowych wysedziło na ląd koła Ozi- 
|l nano 15.000 wyjska japońskiego; nie na- 
| potkawszy nigdzie na epor wojsko to ma- 
szeruje do Fjöngjang. 

Londyn 4. marca. (Telegram własny). 
| Według japońskich informacyj korespondenta 
| Daily Chronicle tylko 500 Rosyan przekroczyło 
rzekę Jalu i to koło Widżu, a więc koreań- 
skiego zachodniego wybrzeża, podczas gdy 
1.500 ludzi przeszło rzekę Tumen koło Oriseng, 
2.000 ludzi z 14 działami stoi koło Antung, 
Rosyanie sądzą, że Japończycy wysadzili na 
ląd koło Głensan ogółem 60.000 wojska. 

Kolonia i, marca. (Tel. wiasny). Köln. 
Ztg. dowiaduje się z Petersburga, że dzien- 
niki ostro występują otwarcie za zjednocze- 
niem Rosyi, Niemiec i Francyi, a ogólnie pro- 
wadzą politykę nieprzyjazną wobec Anglii. 
Jedynie Nowostë upominają przed „ddaniem 
się szowinizmowi. 


1904. 


$ 
Londyn 4. marca. (Tel. własny. Times 


donosi z Seul. że daje się tam uczuć brak 
środków żywności dla ludności cywilnej, 


Petersburg 4. marca. (Tel. własny.) 


Na terenie wojny panują ogromne mrozy I 
zawieje śnieżne, które dają we znaki 
wojsku W Władywostoku jest przeciętnie 19 
stopni, na Sachalinie 24. w Mikołajewsku 26, 
na jeziorze Bajkalskiem 3% stopni mrozu. 
Mfadryt 4. marca. (Tel. własny), Bosyj- 
ski konsul w Barcelonie zawarł układ co da 
dostawy bydła dla Rosyi. Mer Barcelony za- 
protestował przeciw temu, ponieważ wywo- 
łałoby to ogromną podwyżzę cen mięsa. 


sia 
sie 


4. marca. Nominacya polskich 
biskupów w Ameryce napotyka na nierozwi= 
kłane przeszkody. 


— 


Sekcyi zwłok ś. p. Kiedleicwuj dokonali dzie 
popołudniu lekarze dr. Sieradzki z asystentem drem 
Chominem a w obecności sędziego śledczego dra 
Wasunga, 


Gal. tow. gospodarcze. 


Popułudniowe obrudy walne'o zgroma” 
dzenia tow. gospodarczeg toczą się W sali 
ratuszej pod przew sdn. wiceprezesa Bry E 


czysńkiego. Prezes dr. Kozłowski omó- 


wił sprawozdanie oddziałów 7 dzisłalneści w 
r. 1908 podnosząc jej dobry strony — me po- 
mijając jednak braków. 


Obecnie toczy się dyskusya w tej sprawie. 


Przemawia pierwszy mowca, prezes od- 


działą lwowskiego, p. Wiesiołowski. 
(łodz. 5. obrady trwają dalej. 


— e.” M rw 
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„Kropla trucizny. 


Powieść z angielskiego. 


(Ciąg dalszy) 


— No, — zawołał Sinclair — zdołałem 
zaniepokoić cię: zrozumiałeś, że tu chodzi o 
rzecz ważną, że kwestya musi być rozstrzy- 
gniętą, zanim udamy się do hotelu na spo- 
ezynek. 

— Przyznaję ci słuszność. 

— Tyle zyskanego — rzekł, widocznie 
zadowolony teraz jak zabierzemy się do 
usunięcia dręczących nas wątpliwości? Nie 
możemy stawiać naszym pannom kategorycz- 
nych pytań, a daremne byłyby poszukiwania 
za przedmiotem tak drobnym, że każdy u- 
kryć go może z łatwością. 

— Pytania jednak zadawane być muszą 
i czynione poszukiwania, jeśli nie otrzymamy 
żądanych odpowiedzi. Ja pomówię z Dorotą, 
ty z Albertyną. Naturalnie rozmowa będzie 
serdeczną, aby je nie przestraszać. Jeśli która 
przechowuje w duszy złowrogą tajsmnicę, 
tkliwością uczuć naszych wykryć ją zdołamy. 
Tylko w imię przyjaźni zaklinam cię, abyś 
był względem mnie równie szczery, jak ja 
ebieouję nim być względem ciebie. Jakkolwiek 
drogą jest mi Dorota, przysięgam zakomuni- 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnła 5 Marca 1903 Nr. 53. 


bez względu na cierpienie lub wstyd, na jakie 
mogę być z tego powodu narażony. 

Ja także nic tiaić przed tobą nie 
chcę. Zanim jednak chwycimy się ostatecz- 
nych środków, rozważmy, czy nie ma krót- 
szej drogi dla dowiedzenia się prawdy. Ktoś 
może zauważył, jeśli jedna z dziewczyn 
wchodziła do biblioteki po naszem z niej 


wyjściu, ułatwiłoby nam to zbadanie rze- 
czy, a tobie lub mnie oszczędziło niepo- 
koju. 


Myśl była trafną; przed jej wykona- 
niem jednak radziłem mu przyjrzeć się w lu- 
strze, by widział, że z tak bladem obliczem 
niepodobna mu schodzić na dół, nie wywołu- 
jąc przerażenia, które mogłoby przyśpieszyć 
wypadek, jakiemu pragnęliśmy zapobiedz. 
odpowiedzi pociągnął mnie również przed 
zwierciadło. Fale w niem odbicie mojej 
twarzy nie mniej od jego wybladłej. 


IL 


Sen Boeaton'a. 


Nie rad z tego, że zdradzam przed przy- 
jacielem tajone uczucia, zarumieniłem się 
pod jego wejrzeniem, znajdując w tem po- 
ciechę, że i mój wzrok wywoływał kolory 
na policzkach Sinelaire'a. 

Przyczyny jego rumieńca nie stanowiły 
zagadki; obawy moje przynosiły mu w pe- 
wnym stopniu ulgę, budząc nadzieję, że bo- 
lesny zawód niekoniecznie pochodził ze stro- 


kować ci sumiennie treść naszej rozmowy, ny Albertyny. Szlacketny jednak z natury 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po 8 ot, od wyrazu. 


Bulion 


żądajcie tylko 


krochnaln drylantoweg 
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masy ko: 


towarzysz mój wstydził się za ten objąw sa- 
molubstwa; co do mnie... przyznać także mu- 
szę, że byłbym rozradowany, gdybym miał 
ają a iż ciężka ta próba oszczędzoną bę. 

zie memu sercu i że flakonik Sinclaire'a nie 
zabrała rączka, której pozyskanie stanowić 
miało o szczęściu mojem na tej ziemi. 

Dzień wszelako mego wesela należał do 
dalekiej, nieokreślonej przyszłości a jego ślub 
miał się odbyć jutro. 

— Musimy z innemi twarzami powrócić 
na dół — zauważył — gotowi bowiem za- 
trzymać nas, zanim dojdziemy do biblioteki. 

Usiłowaliśmy oba zapanować nad we- 
wnętrznem wzruszeniem a posiadając w cha- 
rakterze stanowczość, byliśmy niebawem 


W |w stanie podążyć do naszych przyjaciół, nie 


zwracając ich uwagi więcej, aniżeli zwracać 
zwykł w podobnych okolicznościach pan mło- 
dy i jego pierwszy drużźba. 

Pani Armstrong lubiła, iżby goście jej 
bawili się wesoło, schodząc więc słyszeliśmy 
w salonie muzykę i dojrzeliśmy przesuwające 
się pary w tańcu. 

— Tem lepiej — rzekł Sinclair — przej- 
dziemy miej aji | do biblioteki. 

— Zobaczmy, ozy! między tańczącymi 
są nasze panny — szepnąłem — będzie to 
dla nas dowód świadczący, że żadna z nich 
nie szuka samotności. 

— Masz słuszność — odparł przyjaciel 
mój — nie zechciej tylko uledz pokusie przy- 


Skinąłem potakująco głową i poszedłem 
do salonu. On został na ganku. 

Gdym się tylko ukazal, młodzież powi- 
tała mnie wesoło; zdołałem wymknąć jej się, 
dla zrobienia przeglądu osób, zebranych w 
pokoju. 

Wspaniała komnata była rzęsiście oświe- 
tlona. Po środku, na sofie, dama jakaś roz- 
mawiała z młodym człowiekiem; lubo sie- 
dzieła odwrócona do mnie plecami, poznałem 
w niej pannę Murrey. Trochę dalej stała 
Dorota, zajęta gawędką z jednym z kawale- 
rów, zdawała się niezwykle ożywioną, 

„  Uspokojony, lubo trochę markotny, że 
nie mogłem widzieć ich twarzy, powróciłem 
do Sincleire'a, upatrującego mnie z za fira- 
nek balkonowego okna. Kiedym się do niego 
zbliżył, młody człowiek mający również wy- 
stępować w szeregu drużbów, wysunął się 
z za kolumny, podpierającej sklepienie sieni 
a dażąc do otworem stojących drzwi sali 
muzycznej, zniknął za niemi z miną zado- 
w oloną. 

-- Czy to Beaton? — zapytał Sinclair, 
nerwowo zaciskając rękę moją. 

— Tak jest — odpowiedziałem. 

— Ozy ci widok jego nic nie przypo- 
mina? — zagadnął, wpatrując się we mnie 
ZNACZĄCO. 

Nie. 

— Wszak uczestniczyłeś w śniadaniu, wy- 

danem wczoraj rano ? 


— 


opomigdad na uciechę osób, żądnych wra- 
eń? 

Ja pobladłem z kolei. 

— Przypuszczasz.. — zacząłem. 

—_ Wtedy zaraz sądziłem, że to raczej 
opowiadanie doznanej przygody, niżeli ma- 
rzenie senne; teraz jestem tego pewny. 

— Sinclair !... —- zawołałem — nie chcesz 
przecież dowodzić, że młoda dziewczyna, ktć - 
rą on miał zastać pewnej księżycowej nocy 
stojącą z wyciągniętemi rękoma i nieprzy- 
tomnym wzrokiem nad brzegiem przepaści, 
była rzeczywistością a nie sennem wi- 
dziadłem. . 

— Tak myślę, przeciwnie. Śmieliśmy się 
wówczas, gdy rzecz całą przedstawiał z tra- 
gicznym komizmem ; teraz śmiać się nie mam 
ochoty. 

Spoglądułem na niego z przerażeniem. 
Tony skocznej muzyki dochodziły do naszych 
uszu, odgłos wesołych śmiechów i rytmicznegy 
tańca świadczył o radosnem usposobieniu ze- 
branych gości. Cóż więc snem było? Scena 
pozornej wesołości i zapowiedzi szczęścia, czy 
wywołane opowiadaniem Beaton'a widmo, po- 
zbawiające nas obu spokoju ? 

, — Beaton nie wymienił żadnego imie- 
nia — dowodziłem — nie określił nawet wi- 
dzianego zjawiska mianem kobiety. Był to 
wytwór jego wyobraźni, zapożyczony z jakiejś 
przeczytanej tragedyi. 


Zakupiwszy wielką ilość obówia od pewnej 
mkursowej, jestem w możności przezjtwem dotychczasowego zairudnienia należy wnosić do dnia 20. marca 1904. 


łączenia się do nich. Nie zniósłbym tej 
zwłoki. 


— Byłem na niem wraz z innymi. 
— Przypominasz sobie ów sen, który on 


(O. d. n.) 


Xonkurs. 


Magistrat miasta Żywca rozpisnje konkurs na posadę weterynarza miejskiego 
z płacą roczną 1.400 koron. 214 
Podania zaopatrzone metryką chrztu, dyplomem lekarza weterynaryi i świadec- 


SAI: E E Alga | d z fabryki krajowej krótki czas takowe za bezcen sprzedawać ywiec dnia 22. lutego 1904. Jan Stndeneki, bnrmistrz, 
Gh0T7 3 zę: gb daikiog ptacjj BAŻANTA we Lwowie. Sz aż Awe U: 
Braełany. o 07 ZAPAITKEJJ Do nabycia we warystkich handlach. flpowaną podeszwa, niemniej 1 pare męz- KNOWN 
kich, 1 parę damskich modnych . 
Wszystkię cztery pary są pięknie wykona- 
<— ne, mocne, odpowiednie na wiosnę, 
DSa Miara wielkości wedłag cm. kosztują —— 
4 = tylko 4 k. 50h. Wysyłka za zaliczką, nie- R 
e3 stosowne wymieniam lnb pieniądze zwra- = 4 
a == cam, A. G ów 40. 183 
== 3 opracowany przez MRiure reklamy wyrebów kra- 
o f . . . ._.a 
Cukiernia zzo tré" — wiosennego | jowych przy A Sz galicyjskiego pireng 
w Paleon. znala: sadzenia fabrycznego i Krajowym Związku przemysłowym (Lwów, 


mite torty, mazurki, przekładańce, serniki, 
makowniki, jajęczniki, baby od jednej ko- 
rony. Ciastka po 3 centy, 197 


filozofli, wytrawny i sus 
Sł uchacz mienny instrktd, a] 


kuje lekcyi na wsi. J, 6. poste rest. Ntryj. 
39 


H g Antoniego 
Zarząd pasieki! xraiskiego 
Jozirrzany ad Borszezów, wysyła pocz- 
tą maiedy owocowe pitne, odszczególnio 
ne kilkakrotnie na wystawach a to: miód|Pierwszo- 
pitny kasztelański, maliniak, wiśniak, po-| rzędne 


ży 
za 5-cio klg. blaszankę tychże (wszystko 
opłatnie) 6 kor. 20 gr. posyłki większe 


ME: taniej. Wysyła również pocztą wy- 
miód przaśny lipcowy w stanie twar- Ezra” 


dym lnb płynnym w 5-cio kiłowych bla- 
wszystko opłatnie po 7 koron. 
31 


J3BBQGZGELRX|JGOGEIEA 
Grzyby górskie 


aromatyczne i03 
I sorta najpiękniejsze czapeczki 8 kor. kilo, 
EL orta 6 koron, III. sorta korzenie na 


supy 2 korony. Jadwiga Marsowa, 
Limanowa. 


KOKIN. 


Gelem obsadzenia posady wetery- 
narza miejskiego z płacą 1.000 kor. 
roeznie, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem wniesienia po 
dań do 15. marca 1904. 204 

Kandydat wykazać się ma dy- 
płomem woterynaryjnym, oraz przed- 
łożyć metrykę, świadectwo zdrowia 
i dotychczasowego zajęcia. 

Sokok w koło Rzeszowa, 

dnia 34. lutego 1904. Burmistrz. 
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LS 


nych zaro 


poleca drzewa 
owocowe, krzaczki 
owocowe i do ozdoby, 
róże, goździki ete. 
Dr. F. Pletrzykowskł 
Praga IV. Hirsehgraber, 


Cenniki gratia i 


Biuro 


, pozłomcsak, dereniak itd, licząc| Maja 1. 5. poleca nanczycielki, 


apiucnego, Ch 


Pudełko zawiera 


GDOZA : 2 do 6 Pigułek dziennie. — BLANCARD & C", 
50000000009000000000500000060000008 
We Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha i Sp., Wiewiórskiego i Ruckera. 
W Krakowie w aptekach: PP. Wiśniewskiego i Redyka. 


each kraju, 
Wzierżawy większych i 


franco. 


nauczycielskie Mm. 
Allement, Trzeciego 


«jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 
niech tylko zażyje Pastylek Geranudel'e. > 


Dosyć jest rez spróbowac żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDEL'A 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia 
ki, Zakatarzenia. Irytacyi piersiowej, Astmy, eto. 
Niozbędzyckjjia osób które zbytecznie głos utrudzają. 


Bardzo użyteczee dla Palących. 


e my a a 
We Lwowio w aptece Z. Ruckera. 


YDBOGUGOWAÓGJEDADEOG0OG00060680856000 


PIGUŁKI BLANGCARD'A 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 


POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYŻU o 
Homyślme skutkują w Bladaczce, Niedokrwistosci, 


filis organicznej. w Lymfatyzmie i we wszystkich choroba .h spowe 
dkiem skrofulicznym (asbrzmienia, strum, wole na szyl, etc.) 


L.wrowslza Filia 


Banku gali)SKIĘGO 


(l Dandia | przemys 


ul. Jagiellońska liczba 8, 


(dawny lokal Banka kredytowego). 


FOR WE ga. imę 
ANTOR 
N | | U n 


IANT 


WIM 


(parter od frontu) 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty i 
skrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami 


zagraniczne po możliwie naj- 
wszelkie zlecemia 


giełdowc zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, wydaje na 
wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bezpośrednie 


przekazy i listy kredytowe, 


wreszcie wypłaca wszólkie kupony możliwe bez potrącenia 
jakiejkolwiek prowiżyi inkasewej. 


Godziny urzędowe od D.tej do 13', — i od 8 do 4'/,- 


Odc ziałt w*vkładl<>Owv vy 


„przyjmuje wkiadki na 4'j49/, książeczki eszczczędnościowe. 


Oddział towarowo - handlowy 


załatwia czynności hendlowo-komisowe, a zatem: zaki pno i sprzedał zboża, nasion, spiry- 


tusu, artykułów pastewnych sztucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów. 


Oddział Zastawniczy 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, złoto i srebro. 
(Parter w podwórzu). 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


CZE arak E 


Na sprzedaż 


majątki ziemskie w różnych okolo l oyf i Spis kupców, trzymających wyroby krajowe 


Bladości cery, w Sy- 


40, rue Bonaparte. PARIS. © 


Batorego 12), obejmujący Spis zakładów przemysłowych 


mniej-'na składzie, wyjdzie w 30.000 egzemplarzy w jesieni br. 


szych folwarków także z gorzelniami, 
Realmeści we Lwowie i na prom 


wincyi poleca i zlecenia przyjmuje Towarzystwa „Pomocy przemysłowej“ 
Lwowska dł zatatwini BF raczą przestrzegać 


plac Dabrowskiego 5, 
(w gmachu Tow. Urzędn. prywatnych). 


-PE kupującą publiczność, że prawdzi- 
we galicyjskie 


Krajowe zapałki 


mają napisy fabryk albo Stryj, albo Skole, albo Bolechów, 
Wyłączne zastępstwo 


SAMUEL & LANDAU 


dem bankowy we Lwowie. 159 


Papier medyczny, tańszy od innych, skuteczny dla wyleczenia katarów, reu- 
matyzmów, (rytaoyj pierslowych I ran. Wyborny plaster przeciw nagniotkom etc. 
We Lwowie w apiekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera. 43 


72 Pastylek . sposób zażywania takawych: we 


Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiegu, 
w Krakowie, w aptek. PP. Wiszniewskiego. Redyka 


obowiązujący z dniema 


© 
© 
© || POCIĄG Do Lwowa z 
posp.josob. 
BB Grzych. 0 g. Na dworzec główny 
© 2:30| —- [| lckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola,) Iralatyna, Zaleszeayk, Wy- 
| żniey, Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Radowieo, 
| Dorny Watry I Suczawy i 
— || Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karłsbadu, Pragi), 
Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chubówki, Zakopanego 
42 Tarnopoia, Borek wielkich, Grzymałowa 


8:30 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 
Orłowa, Nowogo Sącza, Oświecima, Żakopanego p. Przemyśl, 
Wieliczki, Rymanowa, Bnoka, Chyrowa 

Iekan, Czortkowa, Katona, Brodiny, Putny, Suczawy 

Solrala, r ruskiej 

Sambora OWA 

Zawoeznógo. Pesztu) Ohyrowa, Borysławia, Kałusza 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

Stanisławowa 


| WOTowa 
gaah (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbada, Pragi, Zakovanego 
rze Kraków. Stróża, Orłowa (1|5 do 80/9 włącznie), Mez5 La= 
oroz (Pesztu) 


Stryja 
A Jarosławia, Lubaczowa 
Stanisławowa, Potutor, Körðsmező i 7 
awsosnego, Kałusza, Ghyrowa, Burysławia, Kochawiny 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiydnia, Kariebadu, aragi), Nowego 
A Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, lwonicza, Sanoka 
lekan, Czortkowa, Kałneza, Zalęszczyk, Koemanis, Nowosieli-y przez 
Zuczkę, Wyżnicy, Serethu, Juczawy 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
ak sj 
ja, Uhyrowa, Borysławia 4 
eA ANA EH Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, Zale- 
szczyk, Husiatyna, iwania pustego, Skały, Kopyczynieo i 
lokan, sg daóżowa, Nowosielioy, Serethu, Berhomethu, Czndina, Bsvdiny 
RYJ. ia 7 PY: 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlabadu, Pragi), Oświęcima, 
Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, (lhyrowa 
"B5]| sałzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 


Grzymał,, Husiażyna , Kopycz. 


Krakowa, (Berlins, Wrocławia, Wiedniu, Karlsbadu, Pragi), N. Sącza 
Jasła, Luhaczowa, Sanoka, Rymanowa. Iwonicza 

lekam, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyne, Kórósmez6, Potut>r, Nowo- 
sielicy, Dorny Watry, Buczawy i f 

Krakowa, (Borli Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oswięeima, Jasła 
Lubacnowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Eymanowa, Iwonicia, Jasła | 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopycayniec, Zaleszczyk, 
Skały, Iwania pustego, Husiatyna A k 

Lawooznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny 


Na dworzec „Podzamoze” 
|KSUEJ g) Tarnopole, borek wielkich, Grzymałowa 


S *80] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
216, — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał., Husiatj na, Kopysz. 
— | 506] Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potutor, 
lwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów 
— |10'0ój] podwozoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozyniec, Zaleszczyk 
t 


Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna 


"Ag a <A . 8 D NDR IANA "20 o ZOE OTAN 


Uwaga. Pora nocna oznaczoną jest ramkami, — Cze środkowo-europsjski jest późniejszy o £6 mi 
bilety jamiy: Zwykłe bilety: ageneya dzienników J. St. Bokołuwskiego w pataia Hausmana 1 9, od -moj I 
i wszelkiegu innego rodzaju bilety, taryfy, illustrowane przewudniki, rozkłady jazdy itp. biuro informacyjne kolei państwowych (ul. Krasickich 1. 5 w po- 
dwórsu, schody Il. drzwi nr, 52) w godzinach u. zędewych (od 8 rano do 8 prpoł., w święta od 9 praedpoł. do 12 « południe),- 


Sicytacya dobrowolna ” 


| R 20000000000I1000000000 
- C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


3 BANK HIPOTECZNY 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, 

przyjmuje do przechowania papiery wartościowe i udziela 

na takowe zaliczki. — Nadlo zaprowadzono na wzór insty- 
tueyj zzgranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 


(Safe deposits). 

Za opłatą 35 do 85 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne 
dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak 
najdalej idące zarządzenia, 


O 
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 


otrzymać można bezpłatnie w oddziałe depozytowym. 


Anan 
7 MERET a Trwa 


martwego i żywego inwentarza gospodarskiego dóbr czerwono- 

grodzkich (Nyrków, Nagorzany, Uścieczko) z powodu wy- 

dzierżawienia tych dóbr, odbędzie się na miejscu d. 7. marca br. 
i następnych. Stacya kolejowa Tłuste lub Zaleszczyki. 


2 


S 


| 
$ 
| 


8 


Ruch pociągów kolejowych 


1-go października 1003 roku. 


(Czas środkowo-europejskł). 


POCIĄG Ze Lwowa do 
posp.| osob. 
P i Z dworca głównego 


Krakowa, (Wiednia, Wrovławia, Berlina, Warszawy, Pragi, Karlsbadu) 
Rzwadowa, Jasła, Chabówki, Zakoj snego p. Rzeszów, Orłowa 

Lokan, (ass, Bukaresztu, Oonstancy), Czorctkowa, Słob, rung, Nowo- 
sialicy, Serethu, Berhometu, Borodiny, Juczawy, Dorny Watry, 
we (Wiednia, Wrosławia, Berl 

Krakow, iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadi ), Chyrowa, 
Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłon a, Wiali zki, Odwięcj wa 


Ickan, M Bukarssztu), kotuszan, Żydaczowa, Poiutor, Körðsmesö 
owosielicy, Brodiny, Puatny, Buczawy 

Podwołoszysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniea, Hu iatyaa 

Ławocansgo. (Pesztu), Drohcbycza, Borysi: wia 

Arakowa; Wiednia, Wroclawi, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Lubaczowa, 
Sambora, Chyrowa, ÖNÝwWa 

Jaworowa 

Krakowa, (Wiednia Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Rymanowa, 
Iwanicza, Taruobrząga, Stróż, Nowego Sącza, Jaata 

Łiawocznego, Okyrowa, BoryWławia, Kałusza 

Sambora, Chyrowa 

bałsca, Sokala, Lubacsowa 

Crarniowies, Delatyna, Potutor, Nowosielicy 

Te nopola, Potutor, 


1:50 Podwłoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zaleszegyk, Hu» 
siatyna, katy, Iwania pustego, Grzy matowa | 

2:40 Ickan, Potutur, Kałusza, Czortkowa, Zaleszizyk, Wyżnioy, Kórósmezł 
Kooma uia, Dorny Watry, S toziwy, Buzareszta 

2:50 Krakowa, ( Wiednia, Wrocławi?, Barli 18, Pragi, xa tebadu), Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego. Wielieski, N. Sąsza, Lubaczowa 

= Stryja, Chyrowa, Borysławia 

— Rzeszowa, Lubacz0wa 

= bambora, Chyrowa 

= Jaworowa (od 17,5 do 13/9 wł. w dnie powśa, od 1|5 do 18,5 wł. i od 

z 14/9 do 304% włącznie codzienni:) 


Stanisławowa, Żyda 4owa 

Krakowa, (Wie inis, Wrocławia, Berlina, Warssawy), Ohycowa, Mesð 
Laborez (Fesztu), N. Szeza, Orłowa (L5 do 309), OBwiydina 

Ławocanego, (Peiatu), Chyr wa, Bozymawia, Kałusza 

Rawy ruskiej, Sok ala : 

Podwołeczysk (Kijowa, Odessy), Brodów : 

lekan, O :ortkowa, Aalesrozy z, Delatyna, Wyżaicy, 
lior, Berhomethu, Czuliaa, Serethu, Biodiny, Do 
438 W 

Krakowa, (Wiednia. Waooła via, Warszawy, Peagi, Kar.sbadu, Uhyrowa, 
Rymanowa, iw. nicza, Taruobr sogu, Urłowa, Wieligzki, Chabówki, 
Zakopanego > i 

Podwołce.ysk, Brodów, Kopyczyniec, (w nia pustego, Potutoc, Skały 
Husatyna, Zalesaczyk, urzysmnałow a 


Stryja 
Żołwi (tylko w „:edsielęj 


Ka aani, Nowogia, 
rny Watry, Bu- 


L dworca „Podana noze" 


asi Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husnuatyna 
Tarnopol, Posutor l A. 
Podwełoc „sk, (Kijo'va, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, _Zaleszeżyk 
Hudistyna, Sk dy, lwania pustego, Grzymałowa 


Podwołoćzy: k (Kijova, Odessy), rodów | 
— Ht-ż4j| Podwołoczy.k, Brodów Kopyczynies, Iwania pustez., 
Husiatyns, Zaleszozyk, Gray dowa 


Hkały, Potutor 


minot od ozrsu lwowskiego. ~» W mieście wydają 
rano do G-mej : godziny wieczorem, zań zwykłe 


Z drukarni i litografii 


LIE) 


